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Ceny ogłoszeń
za w iersz  m ilim e ­
trow y  przed 1 z lo ty  
w te k śc ie  50 gr., za 
te k ste m  40 gr. Oglo 
tz e n ia  ta b e larycz­
ne 50 proc., a ś w ią ­
te cz n e  25 proc. dro­
żej. D robne o g ło ­
szen ia  p o  10 groszy  
Ci* poszukujących 
pracy 5 gr. za w y ­
raz. N ajm niej 1 zł. 
la  zastrzeżenie miejsca 
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Krwawa rewolta wojskowa w Japonii
Zamordowanie ministrów I dygnitarzy

L O N D Y N ,  2fi.2. L A T . R eu ter  do­
med /. S in gap ore:  'Aedhig  w iadom o-  
<ri, n a d e - / ły c h  /. ja p o ń sk ieg o  m in is ier  
fitwa spraw  /.agi am; z n y -h, dz is iaj  o 
gudz. 8.211 iii lipa żo łn ierzy  p ierw szej  
d y w iz j i ,  działają bez rozkazu, z i t o i -  
lińwału adm irała Sa lto ,  prom jera 
Akadu i m in i - ' a finansów Tał-ahn>z.i. 
♦Jenerał W;r.. . we, inspektor  g em 1- 
m h iy  w yciitj ,t ..ifia- w ojsk ow ego  je s t  
G e /k o  ranny. H rabia  M akino, generał  
Suzuki byli rów nież  zaa tak ow an i,  ale  
udało im sir zbiee. Książe; Sa ion ji  m i­
n i - t ir  dw oru cesarsk iego  f losa  era/, 
g. a ira l  K aw asłiin ia  m in ister  w o jn y  
znajdują  się w bezp ieczeństw ie .  I s t ­
n i’ je  nadzieja , że sy tu a  ja zostan ie  
w krótce w yjaśn ion a .  N a czele z a b ó j ­
ców stał kpt. Nornika.

W ojskowi  występują  
przeciwko korupcji
T O K IO , 2ti.2 R A T . A g en c ja  Da me i 

donosi: M in isterstw o  w id n y  ogłasza  
rristepnjący kom unikat.  Dziś o gndz. 
5-e.j zrana kilka grup m łody H. o f ic e ­
rów zaata k o w a ło  członków rządu i 
. .m achy p a ń stw o w e . Z aatak ow an o
pezedew - zystk ie in  rezydenc ję prom je- 
i .i Gkada, który zosta ł na m iejscu  za­
m ordow any. P o  drugie  zaa tak ow an o  
m ieszkanie  strażn ika  ta jn ej  p ieczęci  
adm irała  księcia  Sa ito ,  k tóry rów nież  
zes>ał zam ordow any. E derzouo r ó w ­
nież na m ieszkanie sze fa  szkol w o j­
sk ow ych  gen. W anabe k tóry  także na
m iejscu został zabity . Z aa-akow auo
willą J u g a w a r a  pod Tokio , gdzie
mies zka ł  strażnik ta jnej  pieczęci hr. 
Makino. którego los dotąd je s t  n iezn a­
ne, uderzono pozatam na lokal urzę­
dow y m arszałka dworu hr. Suzuki,  
który je s t  ciężko ranny. D okonano na­
padu na m ieszkanie  p ry w a tn e  m ini-  
ł.tt;» f inansów  T akahasn . k tóry , j e s t  
ciężko ranny, w reszcie  dokonano na­
r o b i  na w vd  iw n ic tw o  ..A sahi ** im 
Łt=T‘.

b . i c r c w i e  v w y d a n ej  odezw ie  n- 
ś w ia n z a j ą ,  żc postanow ili  usunąć z 
»:b‘cz.enia m onarchy czynnik i -'kmipro- 
f*»sfow'Mii<* na i-bo y b c iąży  oskarżenie  
ni / r ż e n i e  polityk i narodow ej w poro- 
z.-f łismiu z daw nymi mężami slunu.  
m brkż z partją polityczna i hiw o-

ygMąy timu  ir im i ni mum wmmnfa iwhmhbt AMiiraf

Z H  w e i l ą  w stvnzoiu
Iż A j  AW It b , 24.2. ObW? v.pgla  

kam ien n ego  w l>o!s -e przedstaw iaj s :ę 
v. .Tvezruu hr. następująco- wycTobv- 
c e  w v nosiło  2..)09 272. ton, czyli o 
4•■•■‘99 tnę W ięcej  niż w- m iesiącu po- 
j.r/.ediiine X tej lie.zby na woj. Sjąskie  
j o z y pada 1, 898.202 tun, na rewir krn- 
ę.iYmko-dąlirowski 010.091) tor. AY re-
v  it ze d a b r o A v s k o - k r a k o W s k i m  w ypriv  
d o k o w a n a  3.2G0 ton  m n i e j  niż w po ­
p r z e d n i m  mies i ącu .  Z b y t  węg la  -na 
r y n k u  k r a j o i v y m  wynos i ł  1.419.3:) łon 
»z 'w-oj. ś lą sk ie go  1.035.251, z r e w i r u  
♦ b ib ro w s k o - k r a k o w s k ie g o  324.1-  - . e k ­
s p o r t  wvnosi l  827.2.83 fon (z woj.  wlą-  
ski t  go G86.tł08, z r e w i r u  dąbrów sko- 
kr,a k o w s k i e g o  140.GS0 ton) .

 ttCIfs —-

kiacją . W chw ili ,  g d y  J a p o n i i  ma  
przed sobą różne trudności —  g ło - i  
odezwa oficerów —  chcem y poprzeć  
i-.totę po lityk i narodow ej, spełn iając  
w ten sposób sw ój obow iązek wobec.

tronu. Z powodu p ow yższych  w yd a-  
i / e ń  m in isterstw o  w o jn y  ogłosiło  stan  
w y ją tk o w y  w T ok io  i w ydało  odpo­
w ied n ie  zarządzenia  garn izonow i w 
Tokio.

Karabiny m a s z y i m e  w r ą s a c h  zbun towanych  żołn e r zy
S Z A N t l H A . T ,  24. 2. R A T .  Z b u n t o ­

w a n e  w T o k i o  o dd z ia ły  woj skow e,  j a k  
donos i  Reuter ,  pos ł u g iw a ły  się k a r a b i ­
na m i  m a s z y n o w e m i .  Wsi  ! o f i a r  w a lk  
z n a j d u j e  się szef  pol icj i  s tołecznej .

Klice s to l icy są p r z e p e łn io n e  w o j ­

skiem.  Cu d zo z iem co m  n ie  grozi  niebez 
p ieezeńs two.  W e d ł u g  os ta tn ic h  w ia do  
mośc i  wszędz ie  p a n u j e  już. spokój .

Ogłoszono u rzędow o,  że funk c je  pro  
n r  jera. ołie. jmuje m i n i s b u - s p r a w  we-  
w n e t i z n v c h  (Joto.

A k t y  gwałtu i rabunki w  Tokio
P A R Y Ż ,  2d. 2. R A T . Agenc ja  H a -  

vasa  donosi  z S z a n g h a j u ,  że j a p o ń s k i  
min is te i  s p r a w  z a g r a n ic zn y c h  l i i i o t a  
i p o d s e k r e t a r z  s t a n u  S z i g e m i t s u  n i e  u-  
c ie rp ie l i  po<lczas dz is ie j sz ych  za j ść .—• 
Za m a c h  s t a n u ,  w k t ó r y m  po czą tko wo  
bral i  udział  t y l k o  woj skow i ,  za mi eni ł  
się pó źn ie j  w roz ru chy ,  k t ó r y m  ttOY.a- 
r z y s / v l y  a k t y  g w a ł t u  i r a b u n k u .  M 
wie lu miejsćacł i  w y b i a d d y  pożary .

Stan wyjątkowy w Tokio
kl in i s ł e i  jum m a r y n a r k i  wezwało  1. 

e s k a d r ę  do To k io ,  a 2 do < ł ssaka .  dla 
u t r z y m a n i a  sp o k o ju  i ł adu.  Do Tokio 
p r zybędz ie  w c z w a r t e k  oddział  p iecho­

ty  m or sk ie j  w e z w a n y  z J o k o s u k a ,  j ak  
również,  oddz ia ł  m a r y n a r k i  z J o k o h a ­
my.  S t a n  w y j ą t k o w y  w 'Tokio o b o w i ą ­
zu je  od godz .  1 A-o.j. r r z ę d o w o  ogło-zo  
no,  że j e s t  to zarządzen ie ,  m a ją c e  n a  
ce lu  u t r z y m a n i e  sy p k o ju  i p o r z ą d k u .  
K o m u n i k a t  zaznacza ,  że w s to imy p a ­
nuje .  c a łk o w i t y  spokój .

N o w y  rząd
'I O K I O ,  2d. 2. R A T .  I rzędowo do- 

doszą,  że m in i s te r  s p r a w  w e w n ę t r z ­
ny c h  baron  Rumi. - (5o to o b ją ł  obowiąz  
ki p r e m j c r a .  B a r o n  G o to  oł)jął już  u- 
rzędowan ie .

"Według pogłosek,  któae n ade sz ły  z

T o k io  M i k a d o  p o w i e r z y ł  f u n k c j ę  tw o 
r żen i a  n o w e g o  g a b i n e t u  m i n i s t r o w i  
m a r y n a r k i  - a d m ir a ło w i  Osuni i .

G r o f l s a  w o j n y
X A X K I X .  2d. 2. W i a d o m o ś c i  o 

z am ach  s t a n u  w 'Tokio w y w o ła ły  wie l­
kie1 z a n i e p o k o je n ie  w ( J l i n a c h .  W  C h i ­
na ch  za m ach s ta n u  t ł um aczą  oporom,  
jak i  po l i ty cy  ja pońs cy  s tawia l i  dąże­
n io m s f e r  ’w o js ko w yc h .  Szczególnie,  
spiz.eczności  p o w s t a w a ł y  na t l e  s tosun  
kńw do R os j i  So wieck ie j :  S f e r y  w o j ­
s ko w i1 o d d a w n a  p r a g n ę ł y  z a a t a k o w a ­
nia Sow ie tów,  w ów czas  jesz;-z.-*. gdv  
Sovviety na łża lek im Wiediodzie nie 
m o g ł y  pcze - iwstawi • J a p o n j i  ]>;)tęż.ne1 
a r m j i .  J a k  p r z y p u s z c z a j ą ,  n a s t ę p ­
s t w e m  ujęc ia w ła d z y  p rz ez  ja p o ń s k i e  
koła w o j s k o w e  może  T y ć  dec y d u ją c a  
akcja  w < hinaeli  i na Sv b e r j i .

Zaburzenia w łkszoanii
P A R Y Ż ,  2A 2. R A T .  W e d ł u g  do­

n ies ień  z R a b a t u  w (Anicie w H i szpu­
li j i  ' w y b u c h ł y  z a bu rzeni a .  T ł u m y  z ra ­
b o w a ły  s k ła d y  t y t o n i u  i zn iszczyły  
d r u k a r n i ę  m ie j s c o w e j  gaze ty .  Z t r u ­
dem p r z y w r ó c o n o  spokój .

Budżet Ministerstwa skarbu na plenum sejmu
W A R S Z A W A .  24. 2. X a  w s t ę p i e  

dz i s ie j szego  p l e n a  i nego p o s i e d z e n i a  
se j m u  d o k o n a n o  w y b o r u  cz łonków ko­
misj i  ro lne j  w sk ładz ie 31 osol). Izba  
p r z y s t ą p i ł a  n a s t ę p n i e  do b u d ż e t u  d łu ­
gów p a ń s t w o w y c h .  R e f e r e n t  t ego  bud 
żetu poseł  H u t t o n  - G zapsk i  zobrazo­
wał s tan  i c h a r a k t e r  naszego  zad łuż e­
nia p a ń s t w o w e g o  zaznacza jąc ,  że n a

r y n k u  w e w n ę t r z n y m  s to s u n k i  u p o r z ą d  
1 u j e  n i e w ą t p l i w i e  pożyczka  konsol i ­
d a c y jn a .  k t ó r a  będz ie  w y p u s z c z o n a  w 
n a jb l i ż s z e j  p r zysz łoś c i  w wysokośc i  
C00.000.005 zł.

Skole i poseł Wołyńsk i  wyg łos i ł  r e ­
f e r a t  o budżec ie  m i n i s t e r j u m  sk a rb u ,  
z w i a c a j ą c  m. in. u w a g ę  na  kon ieczność  
da lsze j  redukc j i  bud że tu ,  ale już n i e

Nie będzie dalszej obnżki  ' c ze s n e go
W A R S Z A W A ,  2o. 2. R A T .  R. A- 

rr . " d o w i a d u j e  się, że m i n i s t e r j u m  A\ . 
R. i O. R. wys toso wa ło  do p a ń s t w o ­
w y c h  szkół "ak ademickich  okólnik,  wT 
k t ó r y m  w z w ią z k u  ze z łożony m za po ­
ś r e d n i c t w e m  szkół,  m e m o r j ą łe m  mło­
dz ieży  w s p r a w i e  o b n iż e n ia  wysokośc i  
o p ła t  o 35 proc. ,  w y j a ś n i a ,  że z m n i e j ­
szenie  w p ł y w ó w  fu n d u s z u  oj J a t  s tu- 

• denekieh'" wiecuj  n iż  o 25 proc .  nie 
j e s t  moż l iw e  bez n a r u s z e n ia  . p r aw id ło ­
wości. dz i a ł an ia  z a k ł adów  n a u k o w y c h .

.G lo b a ln e  zaś ob n iżen ie  op ła t  o 2a

l>roc. (Ma ws zys tk ic h  s tu d e n tó w ,  r ó w ­
nież jes t  n iemożl iwe,  g d y ż  poc iągnę ło  
b y  to  za sobą koniec zność  cofn ięc ia  
b a r d z o  szeroko  s t o so w a n y c h  u l g  w o- 
j>latach. W związku  z tein,  m in is t e ­
r j u m  zaleciło szkołom,  w y c i ą g n ą ć  od ­
pow ie dn ie  k o n s e k w e n c j e  w s t o s u n k u  
do osób.  k tó r e  w s k u te k  p o d p o r z ą d k o ­
w an ia  się o r g a n i z o w a n e j  p r z e z  nieod-  

■ powiedz ia l t l e  czynnik i  t. zw. akc ji  an-  
G'0 ] Ja tov ,e j  ws t r zyma ły -  się od t e r m i ­

n o w e 1,gn wn osz en ia  o p ł a t  p r z e p i s a n e j
WYsókośei.

m e c h a n ic zn e j ,  lecz drog a  p e w n y c h  
s t r u k t u r a l n y c h  zn iż ek  bu dż e to w y c h .

Rosel H o l y ń s k i  wniós ł  o przy jęc ie  
b u dże tu ,  j ioczem zabr a ł  g los  m in i s te r  
K w i a t k o w s k i ,  k t ó r y  w  d l u ż s z m i  p r z e ­
m ó w i e n i u  / r e k a p i t u l o w a ł  i  zsyntezo-  
wał  n a j w a ż n i e j s z e  m o m e n t y  i t e n d e n ­
c je  ay ewolu c j i  na sz ego  g o s p o d a r s tw a  
oraz  n a k r e ś l i ł  .w y ty c z n e  n a s z y c h  po-  
czvnai j  ay na j ł J i ższym r o k u  budżMo-  
Avym.

Do n a jw a żn ie jszy -h  zagadnień ay 
nadchodzącym l o k u  łuidżetoAcym zal i ­
cza m i n i s t e r  Arnikę o rÓAYUOAYagę l iud- 
żetoAYą pa ńs-twa.

Ro p r z e m ó w i e n i u  min  KwiatkoAY- 
skiego marszałek ode«bd* do bowoayy- 
1 n a ń  ej  komis j i ,  z łożony przez  i>os*a 
/Tyl:1 p ro j i J d  loda w y  o zm ia n ie  d e k r e ­
tu  o p r z y  im ow an iu  na  Acłasność p a ń ­
stwa  " i u n t ó \ v  n i e k t w o  n a l ‘ivno  ■■•i 
]4;mi: żne, a do ko m is j i  1uidż.''toAve1 
iZ.ti-Tav.iV ’m o l e k t  UsfaAY' '  •’ - ' H - o .  

wvrl i  l-redvba-li  na  rok  103Ó-TT
Be«soA<«ta ’ ■■ i nn«.iv r.-

wezwany do ta jemniczego pac j en ta  w M skwie
S Z T O K H O L M ,  2ii.2 1'A.T. t i a z e i a

, X \  a - t t a g l i t h  A lhd tanda .ó . s łono  ;;, ze 
ź i ia ny  p'rof’esor  di*. ( ) l i \ ' ec l rona  specj-i  
lista, ( h i r u r g  m ó z g u  zos ta ł  z a p r o s z o n y  
i rzcz p r z e d s t a w i c i e l k ę  / .  S. I; R. ay 
S z to k h o l m i e  p. K o ł ł o n t a y ,  a b \  u d a ł  
r ;e  do M o s k w y  d la  d o k o n a n i a  avuzuo- 
g  > z ab i egu  c h i r u r g i c z n e g o .  P r o f e s o r  
Of-ivfg’.D’o n a  udut. s?e wo w t o r e k  w ie ­

czo rem p o . i ą g i e m  do Ma lmoc,  
p r z e s ia d ł  się do s a m o lo tu ,  k tó r ;  
ciał  następnie,  do K ról ew ca .  ' i 
ieAvea prof .  O l i v e c t r o n a  i n n y m  
lo lem uda ł  się do  M o sk w y .

K t o  j e s t  j)a:ęjer.tern, do k 
w e z w a n o  s ł y n n e g o  c h i r u r g a  do t  
a y  i a. dom o.

gdz ie  
; odle-  
' K r ó l  
samo-

‘órogo  
•pi n i e

Jak mordował, tak zninął
X4AYY .H ) R K .  2.6. 2. AY więzieniu  

S i n g  - S i n g  stracony zos ta ł  Avczorai na 
krześle e l e k t rycznem  24-letn-i A lb e r t  
Ma: -auły. skazany na śmierć z+i za- 

;m ordow anie  żony. Maeenuly ]io dwnl»  
.tnięm pożyciu z żoną zlrndoAcał ay do­
mu fotel (JektrY.'-znv z zama.d-ov om- 
mi elektrodami, a g d y  żona zasnęhi 
AA' 1 aid fotelu, a y  łączył p r ą d  ] spoAYodo 
wal śmiertelne porażenie. Za Acyrafi- 
n o A A -a n e  to m o r d e r s t w o  A l b e r t  Aiacca- 
u l l y  sam musiał zg in ąć  w  ten »am
MlOsóll.
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Europa w podobnej sytuacji jak w roku 1914
Angija nawofyje do zorganizowania zbiorowego bezp ieczeństw a

A ngielski parlam ent obradow ał we 
wtorek mad spraw am i polityki zagra  
kucznej.

P rzem aw iał m. in. m in is te r Eden, 
v którego wywodów przebijaki .wyra;', 
ii a troska o pirzyszłose w związku ze 
zbrojeniam i Niemiec.

Min. Eden podkreślił, że problemy, 
pr/ed ktćremi stoi Europa obecnie, 
stwarzają sytuację, podobną do tej, ja 
ka istniała przed wybuchem wojny 
światowej w r. 1914.

Na jważtiUMszem zadaniem  mężów 
stanu  jest przeto utrzym anie pokaja, 
a jedyną drogą do niego prow adzą ut, 
jest L iga Narodów i zbiorowe bezpie 
ćzeństwo. Rząd b ry ty jsk i opowiada 
się zdecydow anie za system em  zbioro 
wego bezpieczeństwa,

A, by system  ten był skuteczny, na 
leży dążyć do tego: 1) by był on napra 
wde zbiorowym i w sw ej zbiorowości 
tak  po tężny ,' żeby mógł przeszkodzie 
napastn ikow i, 2) zdaniem E deaa,

Rząd austriacki 
a skrócenie czasu pracy

M inisterstw o przezorności społeez 
nej w A ustrj; opracowało p ro jek t u  
s taw y o pop ieran iu  dobrowolnego skró 
cenią czasu pracy. Zakłady, k tóre na 
podstaw ie um ów zbiorowych w prow a 
lizałyby skrócony czas pracy, m iałyby 
otrzym yw ać pewne ulgi finansowe.

 f»0«— -

Flaga wron
W  O ranp , w  Południow ej Afryce, 

panu je  obecnie p laga wron, k tóre na­
p ad a ją  n iety lko  drób, ale także jagn ię  
ta. P lag a  wywołała duże,spustoszenie 
w 'inw entarzu żywym  rolników.
... ■ ---- ’i.

Powiesił sią na kiamse
R Y B N IK , 25. 2'. W czoraj wieczo­

rem  F ry d ery k  T łuczykąt z Chwałc- 
w ic, w ykorzyś' awszy nieobecność żo 
ny i dzieci, powiesił się w s wojem niie 
&-dani u na klamce d r z w i przy pomo 
cv paska.

Żona j)o powrocie do domu p 'onv- 
sza n a tra f iła  na wiszące zwłoki. P o ­
wiadom iono lekarza, k tó ry  grzyby-, 
na  m iejsce, lecz pomoc była już bez­
skuteczna.

W  toku dochodzeń ustalono, ze po 
w od mii desperackiego kroku górn ika 
bvly  niesnaski. Zwłoki samobójcy od- 
; łowiono do kostnicy Spółki B rack ej

droga do rozbrojenia prow adzi poprzez 
wzmocnienie Ligi Narodów, a wzmóc 
nienie ' ’au to ry tetu  L i g i ‘polega na 
wzmocnieniu au to ry te tu  -W. B ry tany .

Należy dążyć do usu/uąeia panują 
cej dziś na św ietle  łiojaźnj przed ni - 
sprow okow aną napaścią.

Należy ustanow ić, jako niewzruszo 
ną zasadę, że napaść nie popłaca.^ Fu 
ropa stoi przed dycezją, w której mu 
si wybrać, albo współpracę, albo cal 
kow ite rozbicie się.

Przem ów ienie min. E dena naogó; 
rozczarowało zwolenników sank '“yj 
B i ­

li p rzezięb ien iu , w  c ierp ie  
rch r ę u m a f y j c z n y c h ’rnic

w Rybniku.
- 0 -

lo wvra/.ne, że konflik t wtosko-

abisyński nie je ś t bynajm niej tern cep 
tralnom  zagadnieniem , k tó re  min. h- 
dena interesu.ic i że gotow on jes t przy  
czynić -się- do jaknajśzybszego zhkw i 
doW-lńią ''kofilliktuj o ile tylko zasada 
L i g i '  Nh rod ć w ] u >żos ta ule ni ez\rani 
szdńa.

M owa-min. Edena była nowym no 
wodem, że po iityka W. B ry tan ji opar w
ta  jest na Lidze Narodów, jako  instru  T f  
mencie, prowadzanym do najw ażniej- •!
szego dziś dla W B ry tan ji celu — z >r 
ganizow ania skutecznego zbiorowego 
bezpieczeństwa przeciwko ew entualne 
mu przyszłem u napastnikow i.

a r ir e ty c z n y c h ;  w  b o la ch !  
krzyża, s t a w ó w  i m ię ś n i ’
' s to su je  s ię  TabletkiTogal  ̂

Toga! p o w o d u je  s p a d e k '
1 t e m p e r a t u r y ,  c e n a  z l i s o .I

OSI ULGĘ CIERPIĄCYM

Nieludzki bratanek
Wyrzucił chorego stryja z wozu ną mróz
SO CH A CZEW , 2G. 2. Władze, p ro­

kuratorsk ie prowadzą dochodzenie 
przeciwko gospodarzowi Szczepanowi 
W ojcieszce ze wsi S tarego W ilkow a 
pod Sochaczewem, o nieludzkie postę­
powanie z chorym stryjem , pozostają­
cym pod jego opieką.

S try j W ojcieszki cierpiał od dłuż­
szego czasu na raka, i w skutek rozw o­
ju  choroby, stawał się uciążliwy dla 
otoczenia.

Bratanek nie dawał mu opieki le­
karskiej i, głodząc starca, groził mu, 
żo się go pozbędzie.

Na tein tle były częste sprzeczki w

godzinie. W ojcieszków. I P o  kilku 
dniach W. kazał chorem u ubierać sią, 
mówiąc, że zawiezie go do lekarza. — 
Umieścił s try ja  na wozie i ruszył w 
stronę W arszawy.

K iedy znaleźli się pod Młocinami, 
bratanek zatrzymał konia, wyniósł 
chorego /. wozu i porzucił go w lesio 
na pew nej odległości od szosy.

Chory przeleżał na mrozie całą noc 
i dopiero nad ranem  znaleziono go 
skostniałego z zimna. Przewieziony do 
pobliskiej wsi Prochow inka, zmarł 
wskutek zapalenia płuc.

W ojcieszkę osadzono w więzieniu.

60 tysięcy włókniarzy
zastrajkuje w dniu 2 marca

W edług doniesień z Łodzi, między 
związkowa konferencja uchwaliła pro . 
klamować s tra jk  wlókieniezy okręgu, 
łódzkiego . od. poniedziałku 2 marca 
■ s tra jk  w tych zakładach przemysło­
wych. w których umowa nie jest, bono 
rowana. Zarówno w Łodzi jak  i w okrę 
gu. a więc Pabjanicaeh, Zgierzu, Zeło 
wie, Zduńskiej W oli i innych.

W edług oblięgeń zydązk.ów zaryódó 
wyeh s tra jk  obejmie ok,olo 50 procent 
włókniarzy, tj. blisko GÓ tvs, robotni­
ków. Równocześnie jednak istnieje ten 
done.ja .proklaniowąnia póhNźochnógo 
s tra jku  włókniarzy, celem ostateczne^ 
go unormowania wnrunu w nraey i 
płac.

Piętn© hańby na zbiegów abisyńskich

k r ó t k o  i w ę z ł o w a  i a  i

Za dużo tego
A kcja dobrowolnych' składek na ce­

le społeczne jest zrozumiała.
Szczególnie, gdy tra f ia  do źródła, 

które może i w inno dawać.
Ale nie można podporządkowywać 

wszystkich pod jeden strychulec. Mu­
si być gradacja i odstępstwo ocł re ­
guły.

Np. akcja  składkowa w szkołach. 
Wiemy, że w szkołach średnich nie 
brak młodzieży zamożnych rodziców. 
AY pryw atnych przedszkolach i zakła­
dach naukowych też składkobranie da­
je efekty.

Ale w szkołach powszechnych, gdzie 
gromadzi się wiele biedoty, nękanie 
dziatw y o składki zagęszcza atm osferę 

To poprostu biedne dzieci upokarza.
P rzykro  im nie dać składki, a jesz­

cze boleśniej jest molestować zbiedzo- 
nyeh rodziców.

Można najw yżej doczekać się .ta­
kiego efektu, jak i zdarzył się w Cze­
ladzi :

Dziecko, nic mogąc wydostać pie­
niędzy na jedną z wielu składek od 
ojca (bo nie m iał), ukradło w domu 
sąsiadów dw a złote pierścionki na ten 

.cel.

. Ot, i ceł ehvbiony. ® c 
* Ci/K.

„Corriera detla Sera" w jednym  z 
ostatnich reportaży z pola walki poda 
jo ciekawą rozmowę odbytą z wzię­
tym do niewoli pod Amba A radam  le 
karzem  polskim dr. Stanisław em  Be­
low. AAYdług rełacyj, dr. Below sto­
sunki sanitarne w arm ji rasa Maluge- 
fx  są opłakane.

Żołnierze wycieńczeni dlugiemi mar 
szami i brakiem  żywności zapadali na 
biegunkę, ty fu s i czarną ospę. Coraz 
częstsze były w ostatnim  czasie wy

padki dezercji. Z uciekinierami z fron 
tu  rozprawiano się bezlitośnie.

Razu pewnego patrole abisyriskie 
schwyciły kilku zbiegów i przyprow a­
dziły ich do obozu głównodowodzące­
go. Ras M alugeta rozpalonem do ezer 
wonośei żelazem kazał zbiegom w ypa­
lić na czole słowo „tchórz” i odesłał 
ich do domu, jako  świadków kary, kto 
ra  czeka każdego, kto odważy się ueie 
kać z szeregów.

Wypadła z okna
MYSŁOWICE. Wczoraj popołudniu wy 

padła 7. okna drugiogo piętra prze* 
własną nieostrożność 90-letnia Weronik* 
Kostecka, zamieszkała w Mysłowicach 
przy ul. Lompy 2. Staruszka wskutek od 
niesionych wewnętrznych obrażeń zmar­
ła.

Porwane dziecko
KATOWICE. Z Im ielina donoszą, że ti­

le tui syn rozwiedzion. naczelnika jednej 
z gmin powiatu katowickiego został przed 
kilkoma dniami w nocy uprowadzony w 
samochodzie i wywieziony zagranicą, pr* 
wdopodobnie do Bytomia.

Samobójstwo kaprala
CZĘSTOCHOW A.. W biurze kancela­

r i i  Plutonu Żandarm erii popełnił samo 
bójstwo kapral Jan  Spalek pochodzący 
z Blachowni. Spalek będąc sam w biurze 
usiadł na biurku, oparł karabin  o podło 
ge i skierowawszy lufę w pierś pociąg­
nął cyngiel.. Przyczyna samobójstwa na 
razie nieustalono, sądząc jednak z pozo­
stawionych listów i fotografji przypusz­
czać należy, że powodem samobójstwa byt 
zawód miłosny. Zmarły miał opiują wzo­
rowego żołnierza.

Zatarg teatralny
LODŹ. Pomiędzy ' artystam i "‘Teatru 

Popiilaiiiego, a dyrektorem  teatru  Win­
klerem poNslat ;'/htarg mi tle ńićWypłaea 
nia aktorom-pensji. ■

"W związku z tent przyjechał do Łodzi 
delegat ZSTł?-u Boneeki, który po zapo* 
mmiii śi<y z całokształtem Spraw adm ini­
stracyjnych teatru, cofnął p. W inklerowi 
konwencje ZASPu. Wobec tego artyści p« 
stanowili T eatr Popularny prowadzić wo 
własnym zakresie, na zasadach spółdziel­
ni.

Tragiczny final procesu
ŁAŃCUT. W Krzemienicy w po w. łań 

cuckim znaleziono w stodole zwłoki wiszą 
ee na sznurze. Były to zwłoki 63-letnieg® 
gospodarza Tadeusza Kluzy, który pope? 
nil samobójstwo z rozpaczy z powodu 
przegrania procesu i związanej z tern k« 
niecznośei zapłacenia kosztów proceso­
wych w kwocie około óOO zł.

Sukces akcji dywersyjnej wojowników negusa
Wysadzili w powietrze arsenał włoski

LONDYN, 26. 2. Z Dessie donoszą, 
żo luźno oddziały abisyńskie, pozosta­
jące pod komendą rasa. Iniru, w yrzą­
dzają AYŁehom wielkie szkody, uda­
ło im  się bowiem przedostać na tyły 
włoskie, gdzie ilość żołnierzy jest nie­
wielka. jednocześnie na obsadzonych 
przez W łochów terenach dopuszczają 
się aktów sabotażowych mieszkańcy 
w i oso k a łvi sy ń sk ich.

AYczoraj garnizon w Afakallo zo­

stał zaalarm owany gwattownemi w y­
buchami pocisków arty leryjskich. Od­
głos wybuchów dochodził od strony 
północnej, gdzie nieprzyjaciel nie po­
winien się znajdować. A\ yslano natych 
m iast silne oddziały, przypuszczano 
bowiem, że w jakiś nieznany sposób 
abisyńezyey potrafili przedostać się 
na ty ły  włoskie..nawet z arty lerją .

Okazało się jednak, że niema tu 
żadnych wojsk nieprzyjacielskich, a

Kopalnie we Francji redukują Polaków
Rozpaczliwa sytuacja 500 rodzin

PA RY Ż, 25.2. W polską em igrację 
pracowniczą we Francji uderzył nowy 
cios. Zarząd to w. węglowego „Dour- 
ges“ w północnej części F rancji nie­
spodziewanie, z w łasnej inicjatyw y 
wymówił pracę poważnej liczbie robo 
tników  polskich.

W  wmówienie to objęło .>00 rodzin

polskich, których to nieoczekiwane za­
rządzenie postawiło w rozpaczliwej sy 
tuacji.

Zarząd kopalni tłum aczy zwolnienie 
górników polskich koniecznością zape 
śn ie n ia  pracy robotnikom  francus­
kim.

wybuchy są następstwem pożaru w iel 
kiego składu amunicji, będącego głów 
uym arsenałem dla wojsk /grom adzo­
nych w Makalle i w okolicach tego 
miasta.

O gaszeniu pożaru nie mogło byo 
mowy, bowiem nieustanne wybuchy 
uniemożliwiały jakąkolwiek alieję ia-
tunkową.

Arsenał spłonął doszczętnie.
AVojska włoskie w szerokim pro­

mieniu obsadziły kraj i za,rządziły 
wielką obławę na sabotażystów.

Z okolicy Aksum , a naw et Aduy do 
noszą, że z nastaniem  nocy wojska 
włoskie nękane są ustawicznemi napa­
dami dzikich wojowników rasa Tnuu, 
k tórzy zanotowali na tym  odcinku sze­
reg  sukcesów.

W dzień wojownicy abisyńscy pizo 
padają gdzieś w górskim terenie.

W edług doniesień włoskich a.OOtł 
żołnierzy rasa K assy  i rasa  Seyum* 
zostało otoczonych w odległości 4 > km. 
od M akalle. W ojskom  tym  grozi za­
głada. jeśli się nie poddadzą.
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O REWIZJĘ STOSUNKU 
DO OBYWATELA

tWielka m ow a p ro g ram o w a jutzcni 
B ad y  m in is trów  p. M. Z yndram  - Ko 
ś* ialkow skiego  gitośnem echem odbiła 
się w  całej Polsce. Z a  pośrednic tw em  
rad  j a  i p r a s y  d o ta r ła  do każdego n r /  
śkioego obywatela ,  budząc rozm aite  re 
fb 'kejc. W  mowie 1ej, p ra w d ę  p o w ie ­
dziaw szy, po  raz  p ierw szy  pow iedzia­
no obywatelce/i  po lskiem u ja sn e  i bez 
n iepo trzebnych  frazesów, oo w y m ag a  
się od n ieeo  i co on oczekiwać iw-żo 
od p ań s tw a .  Bez obiecanek i cacanek, 
bez przysłow iow ych  g ruszek  na w ierz 
hic wykreśli!  pan  p re m je r  lin je, po 
I-lórej potoczą się sp ra w y  państw ow e.

P ra c a ,  p ros to ta ,  harm onijność  i 
■ .lowość poczynań, oraz w zajem ne za 
i .fanie  m iędzy państw em  i obywate­
lem, to  pods lawowe m yśli rządow ego 
/o-ogramu. W ed ług  słów p. Z y n J ra m -  
K cśc ia łkow sk iego  zasadniezem eiemen 
Jem potęgi i dobrobytu  państwa, je s t  
n;e żadna f ikcyjna  zbiorowość, h>cz 
icdros tka .  J e d n o s tk a  tw órcza i posia­
dają; a in ic ja tyw ę. N a to m ias t  chęć jo 
dr.ostek do p racy  twórczej i p raca  je  
dnustek , to leszcze nie wszystko. Aby 
przyniosła  ona. należyty  pożytek  musi 
1* Biadań len sam  głów ny k ierunek  
m usi być re g u lo w an a  jednem i z a s a d a ­
mi

Zbiorem  takich  ogólnych i w ytycz 
ty c i ;  zasad  je s t  konstytucja, kw ie tn iu
T i\‘ł

- -  S tą d  — ja k  mówił p. rirem.jer— 
za n a tu ra ln y ch  so juszników  y /n a  
r / ą d  tych w szystkich , którzy w wysil 
ku dobrej, woli s tan ą  w k a rn y m  szere 
gu dla p racy  o zw ycięstwo l i te ry  i du 
cha dzieła politycznego W odza N a r o ­
du. Za n a tu ra ln y ch  przeciwników, j a  
ktokolwiek byłoby ich pozorne credo 
po l 'tyczne  i jakako lw iek  byłaby ich 
nrzeszłość, uzna jem y tych wszys*kwit, 
którzy w b re w  w skazaniom  konstyRi ■ 
eji chcieliby wielką spuściznę w i- 
mię w łasnego in teresu  zniekształcić 
lub wykoszlawić.

Jem  powiedzeniem sternik rządu 
idworzyl okno, którem czempreo/iej  
powinna oczyścić się steebła atumsfe  
ra naszych wewnętrznych stosunków  
administracyjnych.

Sytuacja, bowiem p rz ed s taw ia  *ię 
nas tępu jąco :

Ogól obywateli ,  powiększaj części 
mimo swej woli, został podzielony na 

d va obozy: na „praw o — c ' i „nicprfiwo 
my.‘ lnych“. Ih-zyczem koncesji' r.a wy 
daw an ie  takich  kw a li f ik acy j  posiada- 
ig, jakże często rrezhyt kom peten tno  
czy uniki adir- in istraeyjn  e. N i e r a z
drobny jak iś  w ypadek , jak ieś  słówko 
rzucone w rozgoryczeniu , p rz e s ą d z a - 
iv c -wciągnięciu na czarną listę

ive n ie  m ożna było na. to poradzić, 
ż a d n a  am nestja ,  d a rząca  laską  zw y­
czajnych przestępców, nie odnosiła 
się do tych  p ro sk ry b o w m y eh .  W ytwo­
rzy ła  się sy tu a c ja  nie do zniesienia. 
B ujn ie  zakw itło  donosieielstwo i- szka 
j iwanie Bogu ducha winnych, m ep"- 
z. rnych  ludzi. W  konsekwencji w e ro  
:.ie •,n iep raw om yś!nyeld‘ znalazło się 
wielo jednostek  wartościow ych, k tó  
rum. ta  n iezbyt zaszczytna n azw a  ode 
brała, w najlepszym  w ypadku moż- 
r.ość pracy  twórczej, a w najgorszym  
; a w e t  k a w a ł e k  uhleba. N a to m ias t  do 
obozu „p /aw om yśłnye lD  przesmyki ę- 
io się wielu lizusów, schlebiaczĄ i 
k a r j e r o w  iezów, oraz różnej hołoty bez 
czci i w iary

U zee z |yrof-ta że wszelkie zakusy, 
wielirzyciels \va i des trukc ji  m uszą 
być tęp ione z w ielką stanowczością. 
Rzeczą zrozum iałą  jes t  również, że 
nie można, szczędzić przywódców w i 
chrzyeielski li p a r ty j ,  pow odują y<-h 
się osobistymi widokam i i egoizmem. 
\Y imię o g ó ln e g o  dobra pow inni hyc 
tę’ i(»ni z całą bezwzględnością, przy  
pi -mocy odpow iednich organow  pań- 
s1 we wy eh.

Lecz los szarego człowieka, los jed 
uo'tki ludzkiej nie może hyc zabaw­
ka w rekach innych!

Nie może być drabiną do awansów, 
jak nie może być również narażony na 
aktv zemsty osobistej.

K A R T O T E K I. Z A W IE R A J ATK  
P S E U D O  - O P IN J E  i P SE U D O  - 
K W A L IF IK A C J E , PO W INN Y  U- 
LKC: JA K  N A JS Z Y B SZ E J REWIZJI

Obóz ,,n i( |uawom yślnych“ m m i  
jakmi iprędzej zmaleć i fikcyjnym v ro 
gom państwa należy zwrócić godność 
prawych obywateli Polski!

Nakazuje to przedew szystkiem  
y ńi owy rozsądek i interes kraju.

Znamien.ee są. w te j  sp raw ie  słowa 
p. Z yndram  - Koś fa łkow skiego-

— A dm in is trac ja  bowiem, którą, 
now a kons-tv jueja nazyw a służbą ptt- 
I liczną, zapomoeą k tó re j  pańs tw o  za ­
pew nia  rozwój życiu społecznemu, na 
da u* mu k ierunek  i norm uje  jego w a ­
ru n k i .  może zarówno związać silnie 
i by w ate la z państw em , ja k  i ode­
pchnąć go od p racy  państw ow ej.

I  dalej:
— To nastawienie policyjne wielu  

naszych przepisów jest główną przy­
czyną, do której cały stosunek miedzy 
administracją i obywatelem najeżony 
je. i trudnościami i formalizmem.

Do jak ich  paradoksa lnych  w yni­
ków doprow adziły  metody wyże] wy 
łuszczone, niech świadczy fak t poda 
ne w T. K . 0 .  z dnia  b. 1.1. b. r. p. t.

Nojpiękniejszy obow iązek matki — to wychowanie 
dziecko. Ale jednocześnie musi się troszczyć, o 
gospodarstw o dom owe i bieliznę, któro zew sze  
powinna być czysta. Jakże łatw o jest pogodzić  
jedno z drugiem, jeżeli do prania używa się Rcdronu* 
który jest taki łatwy w użyciu: wystarczy rozpuścić

go  w zimnej w odzie, 15 minut 
gotow ać bieliznę, płukać naj­

pierw w gorą­
cej — potem  
w zimnej w o­
dzie i bielizna  
będzie śnie- 
żnobioła.

H3S

wszystko

„N iedyskrec je  szkolne'A
— J e d e n  z m in is trów , pow ażny  li­

czony i u rzędnik  państw ow y, po m ani 
naeji na m in is t r a  zapragnął dowiedzieć 
«ię. j a k  w yg ląda  jego daw na l i s t a  kwa 
l if ikacy jna . \Y tym  oclu udał się. do 
szefa b iu ra  personalnego i polecił po­
kazać sobie sw ą listę kw a lif ikacy jną .  
Po u jrzen iu  jej,  aż się chwycił z m  glo­
v e .  Oto stało tam  w yraźn ie  czarne na 
h ialem: „B ył przeciwnikiem  reform y 
uniwersyteckiej, ' p ro testow ał przeciw 
Brześciowi, protestował przeciw  Bera 
zi<y“. Co sobie pom yśla ł  pan  m in is te r  
i co sobie pom yślał p an  szef w ydziału 
pertonalnegoT Podobno szef' w y d z ia ­
łu personalnego ju ż  tym  szefem nie 
jest. Czy to  p raw d a ,  n iewiadom o — 
może to  zw yczajna plotka?

N ie trudno  domyśleć się , o k t ó r y m  
m inis trze  mowa. Co do szefa również 
ła tw o  o inform ację.

W idzim y więc, że f ian ja .  fa łszy w e­
go op in jodastw a nic oszczędziła na­
w et wysoko postawionych osobiVosci. 
Ale widzim y również, że s tosunek do 
obywateli musi bezwzględnie ulec g run

Ute

łow nej rewizji!
■ a _

>wo 
i ć 
w

N aród polski je s t  narodem 
riym, m ądrym , p racow itym  i zd 
myślącym. Należy ty lko przem< 
do niego rozumnie i jasno, należ 
nim pobudzić do działania zapad i ini 
e jalywę, a sku tek  przejdzie  wszelkie 
oczekiwania.

L E A N  DR LESZC ZY ŃSK I.
jg«aagBaw«MfiawM

Przed wielką naradą gospodarczą
Referenci i koreferenci g łów nych czierech komisyj

Zgodnie ? ustalonym  p ro g ram  mi 
i .arady gospodarczej, opró-z efic.ial- 
r.ycli ]) izem ,w ień  przedstawicieli  r/.ą 
ib: i przedstaw icieli  sam orządu g 'spo 
da/ czego na pierwszem p le n i ! ' ’cm 
> g i omadzei: i u n arad y  — przew id 'da- 
,ty .jest szereg re fe ra tó w  na jios'cdzo 
r ia . l i  k o rn i - . jr.ych. R efe ra ty  objęli 
p izeds law ic ie le  s fe r  przem ysłow o - 
handlowych i rolniczych. W tych s a ­
mych komisjach opróz refera tów  w y­
g i1 : zone zostaną ko ref era ty  ze s t ro ­
ny czynników oficjalnych.

W komisji rynku pieniężnego i kre 
Jytu referaty objęli:

prezes dr. F a ja n s  i prezes K zyża 
uowski, k o re fe ia t  zaś d y re k to r  B 'u r a  
F  bonomicznego P rez y d ju m  R ady Mi 
, i trów dr. J e r z y  Nowak.

W  komisji oh dążeń public/in U: i
ko referenci wystąpią:

pas. Hołyiiski, l .ubieński i sw ia to  
p e lk  - Mirski., ko re fe ra ty  zaś objęli: 
d y re k to r  J e r z y  Lubowicki oraz b. 
min. M u u rw i  Ja roszyńsk i .

W komisji obrotu towarowego:
re feren tam i 

dvr.
będą pos, S ikorsk i z 

M. Drozdowski z K am
Dom ański, dvr. Nowa ko w -

I oznama.. 
w i", dvr.
;ski z(' Związku R ew izyjnego Spół­
dzielni Rolniczych, p. Iwaszkiewicz 
ze Związku Izb : Org. Roln — J a k o  
koreferenci w tej komisji w ystąp ią :

Złoża c za rn eg o  marmuru
p o d  K ie lcam i

W A R S Z A W A , 26. 2. Do władz cen 
tra lnyeh  wpłynął p ro jek t  rozbiórki ko­
szar w Kielcach.

P ro jek t  ten powstał w związku z 
sensacyjnem  odkryciem. Podczas wier 
cenią s tudni a r tezy jsk ie j  odkryto  przy  
padkow o na terenach pod koszarami 
bogate złoża czarnego m arm uru. A by 
móc m arm ur ten eksploatować, zacho­
dzi konieczność rozbiórki, koszar. J a k  
sp raw a  będzie rozwiązana, jeszcze n ie­
wiadomo.

podsek re tarz  s tanu  w Min. P rzem yślu  
i H andlu  M Sokołowski i dyr. A Ro 
se z Min. Roinictwa.

W  komisji czw arte j,  k tóra  ohe-mn 
je szeroki zakres zagadnień  ren I own > 
.% !, in ic ja tyw y  p ry w a tn e j  i inw< sty- 
eyj. r e fe ra ty  o b j ę l i :  prezes M orawski
z P oznan ia— przedstawiciel roln' dwa, 
z ram ienia  zaś s fe r  nrzem vslow o - han. 
d io w w h  prezes. B S ty p iń sk i ,  ponadto  
dym. S ławiński i dvr. J .  P rzedpełsk i.  
J a k o  koreferenci w komis ji te i wezmą 
udział podsek re ta rz  s tanu  w Min. Ko 
m unikaeii  .Tułjan Piasecki, dyr.  Firn 
dusza P ra c y  M ikołaj D o lan o w sL .

, u k

•efera
’gdzie

dyr. W ik to r  M ar tin  i naczelnik 
san d e r  Iw a n k a  z Min. Skarbu .

Na podstaw ie  wygłoszonych 
tów i korofor:itów toczyć się 
w kom isjach dyskusja ,  k tó ra  będzie 
m iała na celu uzgodnienie p o g lą dów  
s fe r  gospodarczych zarówno ro ln i­
czych, przem ysłow o - handlow ych ink 
i rzemieślniczych ze stanow isk iem  
przedsf a w i d  cl i rządu.

Tętno chwili
PALĄCE PYTANIA.

Co sio. dzieje  z komisją, rządową, b ad a  
ją  en możliwości sk łócen ia  do 6 godzili 
czasu w gó rn ic tw ie  węglowem  i  h u tn ic ­
tw ie? K om isja  ta  już  od dw a eh miesięcy 
nie odbyw a posiedzeń, a  s p r a w a  skróce­
n ia  czasu pracy, w k tó re j  to sp raw ie  po­
p rzedn i m in is te r  opieki społecznej za ją ł  
s tanow isko  jako  wobec sp ra w y  p i ln e j  i 
rzeczowo uzasadnionej,  czy u leg ła  znów, 
inko ko le jnym  n u m e re m  o p a trz o n y  akt, 
n a  k u rzem  przysypanych  pu łkach  m in i-  
s te r jum . R obo tn ik  górnoś ląsk i  w ysuw ając  
zadanie skrócenia czasu  p racy ,  widział 
możliwość rea l iza c j i  tego po s tu la tu ,  o ile 
b.v sp raw a  rozpa trzona została poważnie 
w ca łoksz ta łc ie  i s tn ie jący c h  w arunków . 
W e d łu g  naszych  obliczeń, niezaprzeczo­
nych  przez pracodawców, ła tw o  przem ysł 
zna laz łby  pokrycie  dodatkow ych  kosztów 
zw iązanych  ze skróceniem  czasu p racy , . 
w yn ik łych  w sku tek  u t r z y m a n ia  do tych ­
czasowych zarobków, gdy b y  w yzbył sią 
kosztowniej ad m in is t ra c j i  i kombinacyj.  
u k ry ty c h  pod płaszczykiem  koncernów 
sprzedaży.

P rzez  szereg la t d o m a g a l iśm y  się na. 
G órnym  Ś ląsku  w prow adzen ia  u s ta w y  o 
u rlopach ,  obowiązującej w reszcie Polski.  
L a ta  m ija ły ,  a u s ta w y  te j n ie  w prowadzo 
no. ponieważ była ona korzystn ie jsza ,  niż 
obow iązujące  na  G órnym  Ś ląsku  u r lo p y  
umowne. U s taw a  ur lonow a została w pro­
wadzona n a  G órnym  Śląsku dopiero  w ro 
ku ubieg łym , dopiero po tuk iem  pogorszę 
n iu  je j  sform ułow ania ,  że dziś u r lopy  u- 
staw owe na G órny  w Ś ląsku są w ielokrot 
nie gorsze, niż dotychczasowe u r lo p y  urno 
wne, ponieważ robo tn ikom  nie p łaci się 
obecnie za -wszystkie dni u r lopu , a ty lko  
za dni kom b in a cy jn ie  wyliczone zawiłym  
rac h u n k iem .  Czy p. M in is te r  nie zech­
cia łby  sp raw y  obliczania  za p ła ty  za urło  
m  nareszcie postawić na płaszczyźnie, 
gdzie k rzyw da robo tn ika  nie b y ła b y  ta k  
ja sk ra w o  rażąca ?

fZ sejm owego p rzem ów ienia  ro b o tn i­
czego posła .Tana P rz y k l in g a ) .
TO SIR WSZĘDZIE I ZAWSZE PRZY­

DA.
K om ite t d la  i op ie ran ia  tu ry s tyk i  we 

F ra n c j i  wyznaczył n ag ro d ę  w ogólnej su­
mie SÓ.0G0 f ra n k /w .  k tó re  będa rozdzielo­
ne miedzy urzędników celnych, odznacza­
jących  s ic ' t a k te m ,  in te l ig e n c ją  i grzeczno 
śią p rzy  pe łn ien iu  sw ych funh.-y.i.

N ag ro d y  będą wręczone tym. k tórych  
wskażą sami pasażerowie, ja k o  w y ją tk o ­
wo uprze jm ych . T ak ie  sam e n a g ro d y  p rze  
w idziane są dla konduk to rów  i u rzędn i­
ków kolejowych, w yróżn ia jących  się la k  
tern i usłużnością w stosunku  do pasaże 
rów.

Należy p r z y to n  zaznaczyć, iż kom ite t  
parysk i  p ro je k tu je  w yróżn ian ie  i n a g r a ­
dzanie urzędn ików  s ty k a ją c y c h  się hezpo 
ś rednio  z publicznością w czasie podróży, 
ja k o  in s ty tuc je  s ta lą .  Chodzi tu ! m 
o w yw ieran ie  s ta łego  wpływu pędna a-z 
nego na personel celny i kolejowy. tak ,  
aby  podróżni, a zwłaszcza cudzoziemcy, 
nie mieli powodu do u sk a rż a n ia  się na 
na  dm i a r  bi u ro k ra ty  zm u. oprysk i  i.wość%
nieusłużność fu n k c jo n a r iu sz y  in s ty tuey j ,  
w y ra b ia jąc y ch  złą lub  d ob rą  opin.ie k ra j*  
w i. k tó ry  odwiedzają tu ry śc i  z zag ran icy .

J e s t  to dobrze i t r a fn ie  p o m y ś la n a  
in ic ja tyw a ,  k tó re j  osta teczny  w ynik  m o­
że zaważyć w n ie m a ły m  s topn iu  na f re k ­

w e n c j i  tu ry s ty c z n e j  i dobrobycie  m ie jsca  
w ości wycieczkowych, uzdrow iskow ych.
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Nowy gmach pnczty w Sosnowcu
Otwarty zostanie w  dniu 1 maja r. b.

Specjalny reportaż „Expresu Zagłębia"
M ieszkańcy Sosnowca z niecierpijh- 

wośeią oczekują na otw arcie urzędu 
pocztowego w nowobuduj ącyrn uę 
gm achu przy  ul. 3 m aja  tuż obok izby 
przem ysłu wo-handl ow c j .

.Dotychczasowe ‘poniieszczeme u- 
rzędu pocztowego w domu kolejł wym 
jest bardzo niewygodne. Urzędnicy, 
p racu ją  napraw dę w trudnych w arun 
kach. to też nic dziwnego, że czasem 
publiczność sarka na niedom agania.

Mimo najlepszych chęci obecnego 
naczelnika poczty p. W. (terasa  w do­
tychczasowych w arunkach nie da s ę 
przeprow adzić żadnych praw ie u lep­
szeń.

W szystkim zamiarom na przeszko­
dzie staje szczupłość lokalu.

Dlatego też aż do chwili otw arcia 
urzędu pocztowego w nowym gmachu 

.im sz ą  interesanci zgodzić się z dreb- 
ne m zresztą niedom aganiam i.

Chcąc zasięgnąć dokładnych in fo r­
m a c ji, kiedy należy si? spodziewać 
uruchom ienia urzędu w nowym lokalu 
zwróciliśm y się do naez. Gerasa, który  
uprzejm ie udzielił danych o spraw ie 
in teresu jącej ogól m ieszkańców So— 
nowca. • •*.

Od 1 maja br,
poczta urzędować m a już  w nowym 
lokalu. Przeniesienie b iur urzędu do
nowego pom ieszczenia nie wpłynie ha­
m ująco na regularne działanie

Przepraw  adzku nasb 
1 a-dzic praw dopodobnie 
nocnych.

Obecnie prow adzona 
przy wykończaniu nowej 
w ew nątrz .■ Roboty te 
czone za kilka 
l.ie już z dniem  31 marca 
nie się kolejne nrzyjm o, 
’ i any cli robót przez kom 
poczt i telegrafów .

AVr nowym gm achu

en
maj 

tygodni i

wice
od'/iuach

d praca 
aucltu od 
iyć ukoń- 
vdopodob 

i  {> - po z- 
wy ko­

dy rekeji

)ro wadzo- 

,v dać bę-
namie.-z-

przej
ne zostaną niezbędne ulepi 
działaniu poczty, gdyż poz 
dzie na to ilość obszernyc 
czeu. •

Przede w szystki em publie /m óć nte 
będzie już narażona na dl wycze­
kiw anie w ogonkach przy  jednem  
okienku. Poza tern uspraw n ne m a 
być rozwożenie poczty. N aczelnik 
Ge ras poczyni również staran ia ,
aby listonosze pieniężni, roznosili 
przesyłki pieniężne mieszkańcom pe- 

l yferyj Sosnowca.
Dotychczas ze względu na bezpie­

czeństwo roznoszenie przesyłek Pj0 ' 
niężnych odbywa się tylko w śród­
mieściu i okolicach wię<ej ru ch li­
wych. Możliwe jest, że tabor poczto­
w y zasilony zostanie przez o trzy m a­
nie m otory id i lub samochodów, Jdore  
służyć będą do w ybieran ia  listów  ze 
skrzynek umieszczonych na ulicach 
całego m iasta.

Jak rozmieszczone zastaną poszczególne oddziały
Dla dokładnego zapoznania się z 

w arunkam i w jak ich  pracow ać będzie 
poczta w nowem pomieszczeniu na­
czelnik Goi as wraz z zastępcą swym  
p. K anią  oprow adził nas po całym  
gm achu. Fachowych w yjaśnień udzie­
la  nam  zastępca kierownika *hułowG 
p. E dw ard  Klimkowski.

Obecnie odbywa się obsadzanie ca­
łego gmachu i prace przy wy kończa­
niu w nętrz.

Do gm achu prow adzą obszerne 
drzwi wejściowe. Na parterze  znaj­
duje się obszerny oszklony weMibul 
dla interesantów .

Na praw o od wejścia znajdą  po­
mieszczenie telefony i telegraf.

P rzy ję te  od interesantów  telegra­
my w indą podane zostaną do aparn- 
iów, k tó re  znajdują się na T piętrze. 
Również otrzym ane depesze windą

przesyłane będą na p a rte r, gdzie od ­
bierać je  będą depeszowi, celem od­
niesienia adresatom.

P-o drugiej stronie znajdzie obszer­
ne pomieszczenie oddział nadawczy i 
oddawczy t. z w. poczty wozowej (pa­
czek i listów wartościowych).

Pozatem  na parte rze  znajdu je  się

obszerna sala z górnem  oświetleniem 
dla, oddziałów kasowych i listow ych 
(oddaw anie listów poleconych, P. K. 
O., przekazy pieniężne, sprzedaż 
znaczków).

Tu również znajdow ać się będą 
skry tk i listowe w ilości około 5119.

Dla publiczności na środku sali 
znajdu je  się specjalnie skonstruow a­
ny stół z odpowiedniem  oświetleń,cm, 
gdzie można będzie wypełnić przekaz, 
napisać list i t. p. Jednocześnie z n a j­
dzie tu  pomieszczenie kiosk księgarni 
„T.ot“, dwie rozmównice telefoniczne, 
kasa telegraficzna oraz w oddziale 
pączkowym kiosk dla inwalidy.

W  głębi gm achu znajduje  się sala 
dla listonoszów a  obok sortow nia li­
stów i skarbiec do przechow yw ania 
Iirtów w artościow ych.

Bardzo pożądaną iuowacją jest u- 
r/ądzona suszarnia płaszczów listo­
noszy.

Listonosze, którzy nieraz przez cały 
dzień chodzić muszą po słocie i desz­
czu, będą mogli tu ta j wysuszyć swe 
przem oknięte płaszcze.

N a I  p iętrze  mieścić się będzie ka­
sa nadm iarow a (sortow nia pieniędzy) 
wraz z obszernym skarbcem , św ietlica 
dla pracow ników  pocztowych, P. P . 
tW., ligi obrony pow ietrznej państw a, 
kuchnia i m ieszkanie dla naczelnika 
poczty.

N a I I  p iętrze znajdzie się jeszcze 
kilka ub 'kacyj m ieszkalnych; pokój 
gościnny i t. p.

W piwnicach umieszczona została 
kotłownia, natrysk i i szereg pom niej­
szych izb.

J a k  nas poinform ow ał p. zastępca 
kierow nika budowy p. F lin ikow ski 
gmach ogrzewany będzie potrójnym  
systemem, a mianowicie: wodą, parą 
i przez t. zw. nagrzewnicę.

Koszt całkowitej budowy nowego 
gm achu pocztowego wynosić bodzie

PAN TWARDOWSKI

w przybliżeniu około -łlHMHMI złotych.
Dodać jeszcze należy, że obok g n u  

chu. znajduje  się garaż, s ta jn ia  d la 
koni, pomieszczenie d la wozów poczto 
wy eh i wózków ręcznych.

Przypuszczać więc należy, że no­
wy gmach pocztowy odpowiadać Uj­
dzie wym aganiom  m iasta, o zaiuda-e- 
nhi jak ie  liczy .Sosnowiec.

l e i .

RADJO
PROGRAM O G O I.NOI-m .SKI. t.

Czwartek. -’7 lutego.
łi.ttO. Pieśń „K iedy ranne w sta ją  zorze-  

(Cii .  Pobudka do g im nastyki. 8.00. &ud>-> 
oj a dla szkól. 11.57. Sygnał czasu. lż.Oft. 
H ejn a ł z wieży m ariack ie j w Krakowie. 
12.03 D ziennik południowy. 12.15 P oranek  
muzyczny d la  młodzieży. 13.25 Chwilka «» 
spodarstw a domowego. 15.15 W iadomości 
o eksporcie polskim. 16.00 G adaninka Mla 
rego D oktora. 18.15 U tw ory na g ita rę  ha 
w ajską. 16.45 C ala Polska śpiewa. 17.00 
W ielkie i drobne wynalazki. 17.50 A k tu  at 
n a  pogadanka gospodarcza. 18.00 R ecital 
fortepianow y. 10.40 W iadomości sportowo
19.50 Pogadanka ak tualna . 20.00 M uzyka 
operetkowa. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.00 T ea tr W yobraźni. 21.45 Nasze pieśni. 
22.10 Koncern sym foniczny. 28.10 W iado­
mości meteorologiczne.

K ATOW ICE.
Czwartek, 27 lutego. . . . .

6.50 P ły ty . 7 50 P rog ram  na  dzień bie­
żący. 7.55 Pare nform acyj. 1-1.00 P ły ty .
13.50 M uzyka lekka 15.20 W iadomości giel 
dowe. 15.22 W iadom ości bieżące. 15.25 /y  
eie a rt. i kult. Ś ląska 15.30. P ły ty . 17.15 li­
tw ory popularne- 18.30 N iośm iertelnosa 
duszy. 18.45 K oncert reklam ow y. 19.00 Karl 
tikow a poczta. 1910 P ro g ram  na dzień a*  
stqpny. 19.20 P rzeg ląd  prasy . 19.35 WiadO 
mości sportowe. 23.15 Skrzynka francuska

W ESO ŁE SŁUCHOW ISKO.
Rozgłośnia Łódzka rozszerzając w J  

stalnicli czasach zakres swej działalności 
program ow ej — w prow adziła nowy typ  
wesołych audycyj pt. „W esoły dym ek n  
kom ina". W ram ach Łe.i audycji w dn iu  
29 lu tego o godz. 21.39 Łódź nada na wszy 
stkic stacje  polskie wesoło słuchowisko 
pt. „Środek na kryzys" p ió ra  Ja n a  R anni 
sa i Jerzego Boleskicgo. Je s t to (Hiltia hu 
m oru  burleska na ak tu a ln y  obecnie tenant 
„ciężkich czasów", p rzep la tana  m uzyką * 
piosenkam i. — Przysłow iow a pom ysło­
wość" łódzkich synów  M erkurego, znaj­
dzie tu  odzwierciedlenie w form ie pociesz 
ii ej groteski.

 0 0  o-----

OBNIŻKA PŁAC
pracowników umysłowych Warszawskiego towarzystwa —  zażegnana

. -i - . . , 4 . . .  1_ I .  ■ o r  n Ł r t l i i . r z n A ń f * !  i t l l ć ł P  t f l W M !

f P L A N D E K I  I
f  (p ła c h ty  n ie p rz e m a k a ln e )
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Tak już (Unosiliśmy, wyjt*:h-ił do 
rszaw y p. K azim ierz Ostrowski, 

przedstaw iciel pracowników um ysło­
w ych W arszaw skiego town r /y s tw a  
kopalń węgla w Niemcach, zrzeszo­
nych w Polskim  związku zawodowym 

acow raków przemysłowy z n i baa- 
dlcwycłi Rz. P . w Sosnowcu, który, 

;ął udział w konferencji delegatów

,W.

I

w e
związków robotniczych z Radą zjazdu,

jaka sic odbyła we wtorek, dnia -'u 
lun w .M inisterstwie oj leki społecz­
nej.

Jakkolw iek  konferencja dotyczyła 
spraw y zarobków robotniczych i umo 
wv zbiorowej, jednak przewodniczą v 
konferencji p. dvr. TClott przychylił 
się do poglądu przedstaw iciela P. Z. 
7, p . P . i H. Rz. P .. że należy się* 
spraw ę traktow ać łącznie ze względu

n:

peas
lw u

Porady prawne
dla stałych Czytelników  

„Expresu Zagłębia"
Przypominamy naszym Szanow­

nym Czytelnikom, że Redakcja „Ex­
press u Zagłębia" udziela stałym Czy­
telnikom bezpłatnych porad prawnych 
we wszystkich sprawach karnych i 
cywilnych. Porad prawnych udzielają 
pp. adwokaci, z którymi zawarliśmy 
odpowiednie umowy.

tWszyscy więc nasi stali czytelnicy, 
chcący zasięgnąć bezpłatnej porady 
winni się zgłaszać z kwitem z opłaco­
nej prenumeraty za ostatni miesiąc do 
Redakcji „Expresu Zagłębia'4, Sosno­
wiec, ui. Teatralna 1-a, w godzinach 
mi 5 do # popołudniu.

Sytuacja strajkowa w kopalniach
Warszawskiego to w. bez z m any

uległ zasadniczejS tra jk  robotników7 na kopalniach 
■Warszawskiego tow arzystw a w d r iu

ta n M  ikininn w siwi
do pracy

W ojewódzkie b iura Funduszu P ra ­
cy i ich ekspozytury skierowały do p ra  
cy w styczniu rb. ogółem 22.74-1 bezro 
botnych, w tein 17.39 mężczyzn i 5.702 
kobiet.

W śród skierowanych do pracy znaj 
dowało się 2.296 górników, 4886 hutni­
ków, 1.132 metalowców, 5.281 włókien 
ników, 65 robotników budowlanych, 
9.329 niew ykw alifikow anych, 1.584 o- 
sób służby domowej, 60 robotników 
rolnych, 727 pracow ników  um ysło­
wych, oraz 36 pracowników młodocia­
nych.

pr:
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głodują, nie 
przynoszonego

w czorajszym  me 
zmianie.

S tra jk u jący  nadal 
.y.jmują pożywienia 
przez rodziny.

W dniu w czorajszym  delegat ( . Z. 
odbył zebranie robotnicze na ko­
ni „K azim ierz" i chciał skłonić ro- 
ników do przerw ania  akcji s lra j-

-((

zr,

kowej.
Robotnicy oświadczyli jednak, że 

będą strajkować aż do chwili całkowi­
tego zagwarantowania im,że obniżka 
płac nie zostanie przeprowadzona,

Z podziemi kopalni „Ju lju sz"  w y­
wieziono znów dw ódi osłabionych ro ­
botników, których przew ieziono do do­
mu.

okoliczności, jak ie  tow arzyszyły  
w vmówieniom pracy.

* P . O strow ski zreferow ał sy tuację  
owników umysłowych w góc ńe- 
- Zagłębi D ąbrow skiego i K ra­

kowskiego
i wskazał na tendencje ze strony nie­
których przemysłowców do obchodze­
nia przepisów ustawowych w termi­
nie wymówienia 3-niiesiee/nego, a l« 
celem stworzenia pozorów, że pracow­
nicy dobrowolnie godzą się na ona;żkę 

W  konkretnym  w ypadku w ym ó­
wień w W aszaw skiem  tow arzystw ie 
w w-tą pil delegat z wnioskiem o s p o ­
wodowanie przedłużenia umów przy­
najm niej do chwili w ydania przez 
nadzw yczajną kom isję rozjemczą mzo 
czenia o płacach robotniczych, co po­

dawać musi w ścisłym związku z 
ua -ją  pracow ników  unn -hnvyeb. 
M inisterstw o opieki społecznej u- 

;do tak ie  stanow isko za słtiszre i 
przyrzekło  wydać niezwłocznie po ­
trzebne zarządzenia.

D ecyzja żalem, co do ew entualnej 
obniżki uposażeń pracow ników um y­
słowych W arszaw skiego tow. została 
odroczona i będzie jeszcze przedm io­
tem obrad na konferencji, k tórą zwoła 
inspektor pracy po w ydaniu e r/o  że­
ni i przez nadzw yczajną kom isję ro­
zjemczą.

zaznaczyć należy, żo dyrekcja  W a r  
szaw skiego tow. kop. w ęgla zamiay 
rżała obniżyć płace pracow ników

S tra jk  m a przebieg spokojny. myślowych o 9—12,5 proc. miesięczni®



Czwartek
Diiś: A leksandra
Ju tro : L eaarira  1 J u l ja a a  
W schód slońea: 6.07 
Zachód słońca 5.10

T E A T R  M 1 E J S K I  
w  S O S N O W C U .

D ziś o godz. 8 30 w ieczorem  p o raź  o- 
s ta tn i ,  doskonała  kom ed ja  P . YTiłpiusa' 
p t. „Zw yciężyłem  k ry zy s '4 z d y r. J .  G o ła­
szew skim  i T. K ro tk o m  n a  czele zespołu. 
B ile ty  w cen ie od 25 s'r.

J u t r o  o godz. 8.30 w ieczorem  św ie tn a  
kom edja  Bus F ek e teg o  p t. „T ra f ik a  p a n i 
g en e ra ło w ej" . B ile ty  w cenie od 25 irr. 
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IC row ika e g ó ł n a

— Z E  Z W IĄ Z K U  P O D O FIC E R Ó W  
R E Z E R W Y . Z arząd  i kom enda ogólnego 
zw iązku  podoficerów  rezerw y  ko la  Sosno 
w iec - Ś ródm ieśc ie  p o d a je  do ogó lne j w ia ­
dom ości członków  kola , że s iedziba zw iąz 
k u  m ieśc i sic w lo k a lu  w łasn y m  p rzy  ul. 
P iłsu d sk ie g o  n r. 8 w Sosnowcu.

P o sied z en ia  za rząd u  o d b y w ają  się w 
środy  od godziny  18-ej. L okal o tw arty  
dla. cz łonków  ko la przez w szystk ie  dni z 
w y ją tk ie m  środy . W  lo k a lu : b ib ljo teka , 
czasop ism a, szachy, dom ino i inne  g ry  to ­
w arzy sk ie  do d y sp o zy cji członków  ko la 
i ich  rodzin .

— W  Z W IĄ Z K U  Z K R A D Z IE Ż Ą  g a r ­
d eroby  z m ieszk an ia  R y sz a rd a  F ra n k a  
w B ędzinie, z a trz y m a n y  został zn an y  zło 
dzie j R om an  B ek er z B ędzina.

Z a trz y m an e g o  p rzekazano  w ładzom  s ą ­
dow ym .

— N O W E  W Ł A D Z E  L O P P . w B Ę D Z I­
N IE . W  B ędzin ie  odby ło  się  w alne ze­
b rań  ic członków  k o ła  L O P P . p rzy  fa b ry -  
ice po lsk ich  zak ładów  p rzem y słu  cynko­
wego.
f*" Z a g a ił ze b ran ie  p. T. K oźlik , k tó ry  rów  
nie/, złożył sp raw o zd an ie  z dz ia ła ln o śc i 
zarządu .

W  sk ład  now ego za rząd u  ko ła  L O P P . 
zosta li w ybran i pp .: A. S lo m iń sk i — p re ­
zes. .T. R e ich er i W ł. O arb iiliń sk i — w ice­
prezesi, W l. U rb a ń sk i — se k re ta rz , P . 
B eidw eber — sk a rb n ik , T. K le in h a u t —- 
gospodarz , J .  G racz i J .  S osu lsk i, cz łon­
kow ie zarządu .

P o n a d to  u tw orzono  p rz y  kole sekcję  
P ro p ag an d o w ą i im prezow ą.

— W O JN Y  W A F R Y C E . J u t r o  o go­
dzin ie 18-ej w lo k a lu  zw. podoficerów  r<v 
Zerwy w D ąbrow ie, prof. S t. P io tro w sk i 
w ygłosi odczyt pt. .W ojny  w A fryce".
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Zebrania i zjazdy

D nia  28 bm. o godz. 19.30 odbędzie się 
Walne zeb ran ie  członków  dąbrow skiego  
obw odu m ie jsk ieg o  L O P P . w D ąbrow ie.

W  dn iu  1 m a rc a  o godzin ie 11-ej odbę­
dzie się w lo k a lu  zw iązku  ul. 3-go m a ja  4 
w D ąbrow ie m iesięczni' naukow e ze b ra ­
n ie sekcj( m ie rn icze j z re fe ra te m  p. t. 
••Ogólny pogląd  n a  p racę  m ie rn iczych  ko
B aln ianyeh  n a  do le‘£.

•  *  *

W a ln e  zeb ran ie  członków  ko la P . G. 
dL w Będzinie, odbędzie się d n ia  28 bm- 
0 godzin ie 19-c.j w sa li r a d y  m ie jsk ie j 
m a g is tra tu  m. B ędzina

i - '••U '*

B ogate  kob ie ty  o b rzyd ­
k ie j c e r z e  —  ubogie 
dziew częta o p rześlicznej 
skórze! N ia  p ien iądze są
p rzyczyną te j  różnicy i 
n ie  czas, spędzony przed 
lustrem . M iłjo n y  kob ie t 
znalazło  p rostą , tan ią  
drogę do n a tu ra ln e j uro­
dy: zab ieg  kosm etyczny 
Palm olive. M ydła  P a lm ­
olive w yrabiane je s t  z 
m ieszaniny olejków  owo­

ców oliw nych i palm o­
wych. O la je k  oliwkowy 
„ to p n ie je "  p rzy  tem pera­
tu rze  ciała  i  p rzen ika
pory skóry, n ie  d rA Ż niąc  
i n ie rozszerza jąc  ich. 
M asu j cie tw arz, szy j ę i ra- 
mion a p ian ą  m ydlą P a lm ­
olive. D o kąp ie li uży­
w ajcie również m y d ła  
P alm olive—je s t  ono  eko­
nom iczne i d a je  re zu lta ty  
n ie w s p ó łm ie r n a  i . c e n ą .

O b 1 H  e iiaic! 
s z la che tneg o  o -  
lejku o liwkow e­
go użyto są  do 
wyrobu k aż d e -1  
go k aw a łk a  my­
dła  P a lm o l i v e .

eB
,y*. j

£ i  -

Cały świat podziwia fę.jćgjayezęoą (Palmoiu>

itmZu

— W A Ż N E  D L A  D R O B N Y C H  K U P ­
CÓW. Z w iązek d robnego  k up iec tw a i prz© 
m y słu  ch rześc ijań sk ieg o  w Sosnow cu, za­
w ia d a m ia  sw oich członków , że te rm in  
sk ła d a n ia  zeznań  o podatku  obro tow ym  i 
dochodow ym  u p ły w a  z dn iem  29 bm. w łą ­
cznie. W sze lk ich  in fo rm a e y j ud zie la  zw ią 
zek.

i za in icjow ać now e im prezy na cele dobroczyn n e

— K U R S  P R Z Y S T A W E K . Z arząd  zw. 
p ań  dom u w S osnow cu p rzypom ina , iż w 
d n iu  dzisie jszym  o godz. 16 w lo k a lu  
zw iązku  (3-go m a ja  25) odbędzie się k u rs  
p rzy s taw ek .

Obliczeniu s ta ty s ty czn e  w ykazu i ą, 
że na. te ren ie  Zagłębia D ąbrowskiego 
z n a jd u je  się zgórą dwudziestotysięez- 
nn rzesza bezrobotnych.

Nie należy jed n ak  zapominać, ze 
m am y w Zagłębiu daleko większą, 
niż to w skazu je  s ta ty s ty k a ,  urrnję lu ­
d u  biednych, ży jących  \ f  s t rasznej  
nędzy. rl ymi nieszczęśliwcami częścio­
wa z pomocą p rz y ch ó d 'g  m ag is t ra ty .  
vdzi d a  jąc  biednym skromnycłi żarni­
ków pieniężnych a dzieci zaś o trzy ­
m u ją  u b ra n k a  lub buciki.

A kcja ta prowadzona jest jednak

w bardzo skromnych ramach ze wzglę 
du na brak na ten cel funduszów.

Obecnie dow iadu jem y  się, że w ła­
dze wojewódzkie ponow nie ograni-
t /'. ły  do tacje  n a  ten  ceł.

Przed  ludźm i tymi s ta je  więc w id ­
n i)  głodu i nędzy. Nieszczęśliwcy ci 
zmuszeni będą zapukać o pomoc do 
in s ly tue i  j dobroczynnych.

Chodzi więc o to, aby instytucje, 
które prowadza na terenie Zagłębia 
akcję charytatyw ną w zm ogły akcję 
zbiórkową na biednych.

W  ubiegłym k a rn aw a le  urządzono

PRZETWORY TECHNO CHEMICZNE

MAURYCY REINER
SPÓŁKA FIRMOW A  

Sssnow iec, ul. Frez. Mościckiego 41 Teł. 5-48

Lakiery rdzochronne, nitroceiluio
zowe modelowe i emaliowe

R eprezen tacja  i sk ład  p roduk tów  f-rn:
„P o lska  Fabryka Lakierów  I. C. KOCH*' w  W arszaw ie .

9-miesiqczne dziecko udławiło się pączkiem
O negdaj wieczorem w rodzinie F a -  

steków, zamieszkałych w Sosnowcu 
p rz y  ul. Sieleckiej 31 w ydarzy ł  się 
trag iczny  wypadek.

F es  tekowa usm arzyła na „osta tk i1* 
pączków.

Wieczorem dała pączka swemu 9-

Z CZELADZI

Ody żony w domu niema
Sm utny final w esołej za b a w y

D nia 3 m a rc a  o godz. 18.30 odbędzie się  
w ra tu sz u  sosnow ieckim  w alne zeb ran ie  
Członków o d d z ia łu  polsk iego  czerw onego 
k i/y ż a  na p o w ia t będziński.

P. E d w a rd  Ohwiałkow ski, zam. 
przy  ul. Legjonów  w Czeladzi, w y­
sławszy żonę n a  wesele kuzynki,  pu­
sta co wił wesoło zabawie się w towa­
rzys tw ie  obcych kobiel.

Sprzedaw szy  pod nieobecno żo­
ny. świnię i popłaciwszy wszelkie za­
dłużenia, resztę p ien iędzy  w sumie 
\ f  złotych

u kry ł  pod szafą.
Pon iew aż poznał młodą wdówkę, 

p H elenę K aw kow ą z Czeladzi, zapro 
«ił ją  do swojego m ieszkania  i w .e j  
tow arzystw ie  spędzi! k i lka  godzin na 
wesołej zabawie.

dzieży pieniędzy w jp l ic ji ,  k tóra  na  
podstaw ie  zeznań świadków, p o s ta ­
wi ła w s tan  oskarżenia p rzed  sądem 
p. H. K aw kow ą. Poniew aż b rak  ;ą ło  
dostatecznych dowodów w iny  sąd o- 
,skarżona, uniewinnił Kto skrad ł p. Uh. 
p ieniądze pozostaje nadał tajem nicą. 
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— ODCZYT \V  C ZELA D ZI. D ziś o go­
dzinie 7 w ieczorem  p. K. L eśn iak  w ygłosi 
w lo k a lu  św ie tlicy  m ie jsk ie j w Czeladzi 
odczyt n a  te m a t znaczenia poczty, p rzy- 
czcin udzielone będą w skazów ki, w ja k i 
sposób należy  w ypełn iać  w szelkie b la n ­
k ie ty  pocztowe.

N ad  ranem p o ż y c z y ł  swej przygód* 
nej zna jomej kilka złotych, p  oczom 
resztę  pieniędzy u k ry w szy  pod  szalę 
udał się jeszcze do dwóch znajom ych 
kobiet z k tó rem i miał za ła tw ić  oso­
biste sp raw y.

W  m iędzyczasie ktoś zakradł się  
przy pomocy dobranego klucza do 
m ieszkania p. C hw ialkow skiego i za­
brał mu resztę pieniędzy spod szafy .

Poszkodow any  zameldował o kra-

tl

KAPITAN BLOOD
w edług- p o w ie ś c i

R. SABATSNIEG0

szereg imprez, z k tó rych  don .ód  pizej 
znaczono na cele pomocy biednym) 
N ależy  więc. p ien iądze osiągnięte * 
im prez  czem prędzej rozdzielić w śróa  
tych  biedaków. _ j

O ile zaś im prezy dla tych, czy iu-_ _ .  */•* 
in  eh powodów nie dały pmnyśhiycM
rezultatów kasowych, należy wiec. ^
dalszym ciągu, n ie zw ażając na roz­
poczynający się post, zainicjować no­
we źróiiia dochodu.

W iadom o, że o powodzeniu tej,  czjj 
innej im prezy u rządzanej na u-łoj 
dobroczynne w dużej m ierze decydu je  
m ’e jscowe społeczeństwo. Apelujemy! 
więc do społeczeństwa Zagłębia, abyj 
n ’e zapom niało  o biednych i n ie  szczęł 
dziło n a  ten  ceł datków.

O.

SSfilMSt
SOLOWY
/roJupLouwi
RS/MHHIO/ZKI
m m m m mmm

Posfrze lony  przy kradz ieży  
w ęg la

miesięcznemu synkowi i na chwilę o- 
deszłu od leżącego w łóżeczku dziecka.

W  tym  właśnie momencie dziecko 
połknęło kawałek pączka, k tó ry  s tanął 
mu w przełyku.

Mimo rychlej pomocy lekarskiej 
dziecka nie udało się uratować.

W  di.iu w czora jszym  około godz. 
4  n ad  ra u em  r a  s tac j i  tow arow ej 
.„P ogoń"  w Sosnow cu w czasie d< ko- 
n a w a n ia  kradzieży w ęgla  z w agonów

ta ł postrzelony przez w a r to w iik a
k* lejowego, 17-letni M ieczysław N o ­
w ak, zam ieszkały  w Sosnowcu przy  
ui. Swobodnej 24.

O trzym ał on ranę  postrzałowa; 
k la lk ę  piersiową.

R annego  w s tan ie  ciężkim prze­
wieziono do szp ita la  żydow sk.ego 
w  Sosnowcu.

-— ° o ° —

Uroczystość zakończen ia  kursu 
33 in s trek to ró w  P. C. K.

P row adzone  w  Sosnowcu kurs  dla 
k an d y d a tó w  r a  in s truk to rów  II klasyj 
PU K . został w dn iu  23 lu tego hr. z a ­
kon; zony

E g zam in  odbył się w sali posiedzeń 
m ag is t ra tu .  I)o egzam inu s tanęło  4.1 
kan d y d a tó w , z k tórych  egzam in z wy­
nikiem pom yślnym  zdało 28.

Są to kandydaci na kom endantów  
i zastępców kom endantów  d rużyn  ra- 
1 own i ozy cli P C K . tak  ochotniczych 
jak  i przemysłowych.

K om isję  egzam inacy jną  stanowili:  
pp . pułk. T rzeb ińsk i i insp. Nagórka  
z K rakow a, oraz. re fe ren t  drużyn rui. 
P U K . dr. K . Leraanezyk z gronem  
w ykładow ców  pp.: dr. W łyński, dr. 
W.ołkowicz, dr. Maćkowski, dr. P iasec  
ki, dr. K ozarsk i,  ref. P ła tek ,  s ie rżan t 
Moryś, in s t r .H a r tm an ,  instr. Spiess, 
instr.- Ząbezyk. instr. Kozioł, ref. Mik 
ke : in sp ek to r  Sroczyński. K ierownic­
two k u rsu  spoozywalo w rękach dr. 
L em anozyka i insp. Sroczyńskiego.

P o  egzam inie o godz. 16 n as tąp i ły  
zakończenia kursu z uroczy a tam wrę­
czaniem świadectw .
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Z Z A W i E i f t C t A

0 uruchomienie fabryki Hulezyńskiego
Delegacja zwróci się z memoriałami do rzaefu

_ _ _ _ _ _    _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ____________  \ r .  57

z clk̂ sza

Odczuwa się brak miejskiego domu noclegowego
J e d n a  z  p o m n ie js z y c h  bobjczok  le, . po ; oeiągac-h n ocnych  (około  12) 

O lk u sza ,  to  b r a k  d o m u  nocleg  o c c  go, s łużba  ko le jow a u s u w a  ich be;: eere-  
Z .rów no w l e j e ,  j a k  i w z im O t o- n .o n j i .  (jrly j e s t  m róz , pod różn i s / a -  
d z ie n n ie  p rz e z  O lk u szu  p rz e c h o d z i  k a ja  s c h ro n ie n ia  - n a  p o s t e r u n k u  p o ­
d ą ż ą  ilość osób d o ros łych  t n d m ty eh ,  lieji.
m e  w y l i c z a j ą c  dzieci, k tó ry ch  m.e W ła d z e  m ie j s k ie  O lk u sz a  p o w in n y
często zaskoczy w  O lkuszu . p a lą c ą  1e sp raw y1 z a ła tw ić  j a k i n j -

P o d ió ż n i  c i s z u k a ją  p rz e w a ż n ie  ry c h le j  J i o ć b y  ze w zg lędów  b i m a n i -  
s e h ro n ie n ia  n a  d w o rc u  k o le jo w y m , t a rn y c h .

Samobójstwo Witosa
W c z o ra j  r a n o  w e  w ła s n y m  'd o m u  gm . J a n g r o t ,  M ik o ła j  W ito s ,  

na  s t ry c h u  p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  P r z y c z y n a  s a m o b ó js tw a  W itow a
p rz e z  p o w ieszen ie  się n a  s z n u rz e  (13- r u r a z i e  n ie  u s ta lo n o ,  
le tn i  z a m o ż n y  g o s p o d a rz  wsi M o stek

W loka lu  zw iązku  klasowego p rz y  
Id. R obo tn icze j  odby ło  się z e b ra n ie  b.

to bo tn ików  fa b ry k i  H u lc z y ń sk ie g o  w 
Zawierciu, k tó ra  od p a ru  ła t  je s t  n ie ­

czy n n ą ,  a  w szyscy  je j  bvli robo tn icy  
p r z y m ie r a ją  g łodem , l io b o tn ic y  ci 
zw rócili  s ię  do zw iązku  k lasow ego  z 
p ro ś b ą  o in te rw e n c ję  u m ia ro d a jn y c h  
czy nn ików  w s p ra w ie  u ru c h o m ie n ia  
w s p o m n ia n e j  fab ry k i ,  t e m b a rd z ie j ,  że 
h u ta  sosnow iecka , s ta n o w ią c a  j e d n ą  
w ła sn o ść  z b u tą  zaw jereką, j e s t  c z y n ­
ną n a  ca łą  parę .

Po  p rz e m ó w ie n iu  p i  P e t r a  i p r z e ­
p ro w a d z o n e j  d y s k u s j i  o p ra c o w a n y  zo­
sta ł s p e c ja ln y  m e m o rja ł ,  k tó reg o  dele-

K o re s p o n d e ń t  nasz  (h) donos i:
O godz. 9.30 w ieczorem  szosą od 

K oziegłów - w s t ro n ę  S ie w ie rz a  jecha ł  
fu rm a n k ą  J a n  J a c k ie w ic z ,  m ieszk a­
niec K oziegłów . J a c k ie w ic z  jechał do 
Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ieg o  po węgiel.

W  chw ili ,  g d y  jadący zna laz ł  się1 za 
K ozieg łow am i 4 k i lo m e try ,  n a  fu rm a n  
kę jeg o  w skoczy ł z ty lu  n ie z n a n y  osob 
n ik  k tó ry  u d e rz y w sz y  go dw a ra z y  
kijom  w g łow ę k rz y k n ą ł  . .daw aj ch a ­
m ie  p ie n ią d z e !11. Na szczęście n a p a s ło  
w a n y  n ie  s t rac i ł  p rz y to m n o śc i  i w  
m g n ie n iu  oka odw róc ił  sie do  n a p a s t ­
n ik a  i chw yc ił  go za gard ło .  W y w ią ­
zała s.ię pom iędzy  n im i za ż a r ła ,  w alka .

(z) N O W Y  W IC E S T  A R O S T A . W ice-  
Miarosta p o w ia tu  za w ierek iego , na opróż­
n io n e  stan ow isk o , m ia n o w a n y  zosta ł p. 
S te fa n  R aczyń sk i, re feren d arz sta ro stw a  
arodzkietfo w e L w ow ie . W  dniu  wezorą.i- 
nasym p. R aczyń sk i p rzy b y ł do Z aw iere’a 
i ob ją ł urzędow anie.

(z) OT W A K C IE  .ŚW IE T LIC Y  L’E Z E R  
W IST Ó W . O dbyło  s ię  u roczyste  o tw a r­
c ie  św ie t lic y  m iejscu .vego  zw iązku  rezer­
w istów . Ś w ie tlic a  o tw arta  zosta ła  w w ła ­
sn ym  n ow ow yb ndow anym  dom u przy ul. 
S ien k iew icza . YY u roczystości tej w zięli 
udzia ł poza człon k am i zw iązku  p rzed sta ­
w ic ie le  w ład z i zaproszonych  organizaey.i.

U roczystość  z a g a ił prezes rezerw istów  
ad w ok at p. J a n  K azań sk i, p rzew od n iczy ł 
nrezyd en t J . S zezod row sk i, p rzew odniczą  

Helu budow y teg o  dom u. P r z y  to-

— C zy  tu m  na  z e w n ą t r z  n ie  słv- 
( bać ,  co się tu  m ó w ? . . .  — w y s z e p ta ł  
S n l iv eau  p rz y c isz o n y m  głosem .

—  Nic. M asz  coś now ego?
—  T ak .
—  Cóż za tem ?
— Na ju t r o  więc.
Z n aczen ie  teg o  k ró tk ieg o  zdania, 

było ja sn e m  i s t ra sz l iw e m  zarazem .
(Ja ram i zblad ł i zad rża ł .
— N i ju t r o ?  — p o w tó rzy ł .
— T a k  i to  w n a jh a rd z ie j  s p r z y ja ją  

eyeh w aru n k ach .
— W y tłu m a c z  mi j a ś n ie j ,

— P o s łu c h a j!  T u  S o l iv e a u  opow ie 
dział szczegóły  z n an e  ju ż  czy te ln ikom , 
o ra z  p la n  p rzez  s ieb ie  u łożony. Cóż o 
tern w szy s tk io m  m yślisz? —  zakon  
czyi.

— M y ś lę  — odpow iedz ia ł  G aram i,  
o c ie ra ją c  czoło p o tem  zroszone, myślę ,- 
że ta s p r a w a  p ó jd z ie  na  ra c h u n e k  j a ­
kiego za rogal kow ego włóczęgi i że n i ­
kom u  na je d n ą  chw ilę  n ie  p r z y jd z ie  
n a  m yśl, a b y  nas  posądza ł .  J e s t e ś  b a r  
dzo z ręcznym  m ój brac ie !

— T ak .. .  tak .. .  W ie m  o tern —  m ó­
w ił z p rz ę c h w «li;si So liveuu . — P ra c o

g a e ja  tych  ro b o tn ik ó w  m a  zawieźć do 
m in i s t e r ju m  p rz e m y s łu  i h an d lu ,  m in i  
e ter  ju tu  p ra c y  i op iek i  spo łeczne j  i 
w o je w o d y  kie leck iego  d r .  D ziadosza.

Z a u w a ż y ć  na leży , że f a b ry k a  G u l ­
c zy ń sk ie g o  w Z a w ie rc iu  z a m k n ię ta  zo­
s ta ła  n a s k u te k  k o m binac ji  k a r te lo ­
w ych , a cała j e j  p ro d u k c ja  p rz e k a z a ­
na zosta ła  hucif1 B a n k o w e j  w D ąbro ­
wie, dzięki czem u p rz e m y s ło w c y  i t a k  
swoje doch o d y  zap ew n io n e  m a ją ,  n a ­
to m ia s t  nędzą  sw y ch  b. ro b o tn ik ó w  
w ca le  się n ie  rozczu la ją .  O czyw iśc ie  
m a się tu  do c z y n ien ia  z k a p i ta łe m  
z ag ra n ic zn y m .

w  czasie k tó re  o b y d w a j  b i ją c y  ro z p o ­
znali  się i n a s k u te k  tego  da lsze j  w a ł ­
ki zan iechali .

N a p a s tn ik ie m  okazał się 12-1 et ni 
J a n  R a ro k ,  m ieszkan iec  K oz ieg łów , 
k tó ry  ro z p o z n a n y  p rz e z  n a p a s to w a n e ­
go. zb ieg i w s t ro n ę  ro d z in n e j  o sad y ,  
m im o to  n a p a d n ię ty  zam eldow ał o 
'w szystk iom  m ie jsco w em u  p o s te r u n k o ­
wi po lic j i .  O d u d e rzen ia  k ijem  J a c k i e  
w ieź  odn iós ł  g łęboką  c ię tą  ran ę  nai 
głowie.

N a p a s tn ik ie m  za ję ła  się p o l ic ja ,  
k tó ra  wszczęła  w te j  sp ra w ie  szczegó­
łow i1 dochodzenie .

w a rzy sk ie j herb atce  w y g ło szo n o  szereg  
przem ów ień . B u d u ją cy  s ię  dom . do k tó re ­
go  p rzen ies ion a  zosta ła  św ie tlica , n ie  .jest 
jeszcze  ca łk o w ic ie  w yk oń czon y , |< oz z na  
sta n iem  w iosn y  w ła śc ic ie le  jeg o  za m ie ­
rza ją  nrz.ys ąynć do w yk ończen ia  go.

(z) B U D Ż E T  M IE J S K I YY K O M IS JI  
F IN A N S O W E J . P od p rzew od n ictw em  
Ta w in k a  zarządu m ie jsk ieg o  p. S . M ala ­
nów  ieza  od b y ło  s ie  p osied zen ie  sekcji fi- 
nausow o - budżetow ej k tórego  tem a tem  
obrad b yt budżet n a  rok 1936-37. R efera t  
o budżecie w y g ło s ił  k ierow n ik  w y d z ia łu  
fin a n so w eg o  p. T. R ezler , poezem  poszczę  
g ó ln e  re fera ty  budżetu p rzydzielone zo­
s ta ły  paru członkom  kom isji. O brady ko­
m isji trw ać będą w p rzyśp ieszonem  tem ­
pu* chodzi bow iem  o to. aby budżet jak  
najprędzej m ó g ł znaleźć s ię  na forum  ra­
dy m ie jsk ie j.

w;ić dla ciebie... dla p ra w d z iw e g o  
p rzy jac ie la . ,  to mi d a d a je  odw ag i,  
sp ro w a d z a  n a tchn ien ie .

— N ie  będę  sk ą p y m  w o k a z a n iu  ci 
m o je j  wdzięczności...

— S p o d z ie w a m  się do c z a r t -'. S k o ­
ro  ukończę rzecz całą  i L u c ja n  z a ś lu ­
bi. twą córkę, nie lada świeczkę mi za 
palisz!

— P o t rz e b u je s z  te r a z  czego odem- 
n ie?

'hak... w tym  celu w ła śn ie  p r z y ­
szedłem.

—  ( V ) ż  za tem ?
:— W v n a jd ź  j a k ą ś  p i ln ą  robo tę ,  k to  

ra b y  cię z a t rz y m a ła  tu  ju t ro ,  do póź­
ne j  g o d z in y  w nocy.

— T o  fraszka .. .  a po tem ?
—  D asz  mi sposobność  w e jśc ia  do 

fa b ry k i  i zobaczenia  sie z tobą . bez po 
t r z e b y  o tw ie ra n ia  d rzw i i u k a z y w a n ia  
się o d źw ie rn em u .

— D ro b n o s tk a  za rów no . . D am  ci 
k lucz pd bocznych  d rzw i z podw órza . . .  
Cóż. w iece j?

—  P o w ó z  n iech  czeka zap rzężony ,  
k tó ry m  o d ja d ę  do P a ry ż a .  T y m  sposo  
hem  d a m y  w szy s tk im  poznać , ż e śm y

(ot) Z A R Z Ą D  K O Ł A  LOIM’. w Ż A R ­
N O W C U . N a  onegtla jszem  wal nem zebra  
ni u k o ła  Ł O P P . w Ż arnow cu w yb rano za­
rząd m ie jsco w eg o  k oła  w n astęp u jących  
osobach  pp.: J a n  M róz (kom endant poi. 
p.) — prezes, J a n  S k o łu ek i — zastęp ca , 
Izak  M ite lm an  — sek retarz. R om an S ie -  
Irański — skarbnik , A d olf W ajda — de­
leg a t. m gr. J a n in a  G u rb iclow a i W o j­
ciech  K w iec ień  — cz ło n k o w ie  zarządu, 
k om isja  rew izy jn a  pp.: J a n in a  S iek a ń -  
ska, S tećan  G ruszczyńsk i i A ndrzej Ga­
w ęcki.

(cl) P O K Ł U T Y  NOŻEM  P R Z E Z  GO­
SP O D A R Z A . Do szp ita la  o lk u sk ieg o  przy  
w iezion o  w dn iu  w czorajszym  m ieszk a ń ­
ca w si K odaki, gm . O grodzien iec, S ta n i­
sław a  M uleta z liezn em i ranam i na ca ­
lem  c ie le  od noża.

M u let zo sta ł p o k łu ty  przez sw eg o  go ­
spodarza na tle  n iep orozum ień  o m iesz ­
kanie.

tol) O D Z N A C Z O N E  ZA DRÓ B K A SO ­
W Y . P rzy  kołach  g osp od yń  w iejsk ich  w

W zros t  wywozu nabiału
O gólny  w y w ó z  j a j  z Polsk i w 1 55Ć r. 

w y n ió s ł  22.952 to n u ,  w a> to ś : i  
26.800.000 z ł ,  wobec 21.22:1 to n u  w a r  
t  rad ogó lne j  23.4-53.000 zł. w roku 
1034. a  z a te m  w z ro s t  Yvywozu wy; osi 
Ki proc . ilościowo i 14.3 p ro ;-., w a i to -  
ś n o w o .  N a  szczególne p o d k re ś le n ie  z:i 
s łu g u je  w a r to śc io w e  zwiększeni,-  eks 
p o r tu  ja j .

Z w yw o zu  d o k o n a n e g o  w ro k u  !d3ó 
p r z y p a d a  na poszczegó lne  ry n k i  o d ­
b io rcze  w p ro c e n ta c h :  A n g l ja  — - J o  
proc . ,  B z w a jc a r j a  —  4 proc .,  F r a n c j a  
-■ 1,7 proc.

tu  p rzepędz il i  noc, p ra c u ją c  w spóln ie .  
J e s t  to  n iezbędne, eo na w y p a d e k  po 
t rzeb y ,  w łaśn ie  obm yśla łem .

—  Rzecz w y sn u je  się sam a z siebie 
—  od rzek ł  w zad u m ie  G aram i.  —  ̂ Ozy 
będziesz mógł t u  p r z y jś ć  o szóste j  w ie  
czorcm ?

—  P rz y jd ę .
—  B ędę  na ciebie  oczekiw ał. K ażę  

po d ać  obiad  do m ego g ab in e tu  dla 
n a s  obu.

—  P a m ię ta j ,  że tam  na m ie jscu  
być  muszę o w pó ł do dz iew ią te j .

—  O biad  p rę d k o  z jem y. O d p ra w ię  
s łużącego, sami p o zo s tan iem y , wv.j- 
d / ie s z  s tą d  m a łem i,  bo « n e m : d r z w ia ­
mi. Z n a la z łsz y  się na z e w n ą t rz ,  idź 
drogą , w iodącą  z P a r y ż a  do A rg o n  te  
n il ,  b v  dos ięgnąć  B o is  - Colomhes. 
W ró c isz  ty m  sam y m  w yjśc iom ..  P o-  
w óz na rogu  oczek iw ać  bodzie. Rzecz 
j a s n a ,  w szy scy  u w ie rz ą ,  że p rzez  noc 
p raco w a liśm y  razem  w gabinecie .

— W y b o rn a  k o m b in ac ja  — zaw o ­
ła ła  So liveau . —  P o m ie n io n a  o s t ro ż ­
ność  je s t  może n a d m ia re m  p rzezo rn o ś  
ci. ponirwa.ż n ie  m a m y  się czego oba 
w ia ć : .. W szak  n ie  zaszkodzi...  Będę 
w iec  ju t ro  hi u ciebie p u n k t  o szóstej .  
A te raz  proszę  eie. s '-bow aj gdzie  w pe 
w n e  m ie jsce  tę  w a lizkę .

—  G e /  w i r e j  jes t?  — s p y ta ł  O orn- 
ud , b io rąc  p o d a n y  p rzed m io t .

— P rz e b ra n ie ,  k tó reg o  dziś  u ż y w a  
łom do m ych ob se rw ac j i ,  a jak ie  bę­
dzie mi notrzobnom  n a z a ju t rz .

— S chow am  jo.
T o  m ów iąc  TTarmant, w y ją ł  z k ie­

szeni p ęk  khiezów  a o tw o rz y w sz y

W ie lm o ży  i G rzegorzów  i each  zakończono  
konkui - producentów  drobiu. Za hodo­
w lę rasow ych  kur, g ęs i i kró lików , od zn a­
czone zo sta ły  pp.: A nna B iercow a  z. W ie l­
m oży  (I n a g ro d a  zł. 25), A gn ieszk a  Z ga- 
ćza jo w a  z T a rn a w y  oraz Z arębow a i N ok  
ciow a z G rzegorzow ie.

Z życia strzeleckiego
W ybran a na w aln ych  zebran iach  w  

odd zia łach  N iw ka i P orąbka now e w ła ­
dze. p rzed staw ia ją  n a stęp u ją cy  sk ład:

Ocldz'al N iw ’ka: E . Jag o d z iń sk i — pre­
zes, cz łon k ow ie: Cz. G rajncrl, M. K opczyń  
sk i. T w orek. A. S zy m ik , B roda, dr. M. 
.Moraw i W . T atarach  oraz k om en d an t  
B. W ieczorek.

K iero w n ic tw o  pod od d zia łu  żeń sk iego:  
M. K op czyń sk a  — k ierow n iczk a , kom en­
d an tk a  — J . R udnicka, re fera t w ych ow a­
n ia  o b y w a te lsk ieg o  — W itu b k a  i YY'a- 
cow  - ka.

O ddział P orąb k a: YY. N ie lep iec  — pre­
zes, cz łon k ow ie: .T. G órka, F . G rab om  
I . S zyb k a. W . G ru szczyńsk i. A. D eńea, S. 
L em ań sk i, A. K ania  i kom end ant A . M a­
ch n ick i.

K ie  r o w  11 i e t w  o pó 16 dd z i a ł  u żeń akie g o : 
ł ł .  Ifan ak ow a — k ierow n iczk a , K. Se. <- 
nian k a  —- k om en d an tk a , r e fe r a t  w y ch o ­
w ania  o b y w te lsk ieg o  .7. M lonków na oraz  
U . H zm idtów na.

Najłeży pod k reślić  w y s iłe k  zarządu i 
człon ków  oddziału  w  N iw ee, k tóry -d w a  la 
ta tem u rozpoczęli budow ą dom u i s tr z e l­
n icy  z w ła sn y ch  fu n d u szów  i o fia rn o śc i 
sp o łeczeń stw a , przyczem  w ięk szość  robót 
w ykona 1 i s trze lcy .

\YT p ierw sze j p o łow ie  b ieżącego  roku  
dom  i strze ln ica  będą ca łk o w ic ie  w y k o ń ­
czone oraz oddane do u ży tk u  od dzia łu .

w głęb ien ie  w śc ian ie  g a b in e tu  w su ­
ną ł  ta m  k u fe rek ,  z a m k n ą w sz y  na  k lucz 
tę  sk ry tk ę .

—  Cóż te r a z  rob ić  zam ie rzasz?  — 
p y ta ł  da le j .

—  W ra c a m  do P a ry ż a .
—  T ra im v a  jem  ?

—  N ie ,  m am  pow óz w y n a ję ty  na go­
dz iny . A żeby  dobrze  p o p ro w a d z ić  tę 
tw o ją  sprawny w y d a tk ó w  n ie  szczędzę

—  M asz  słuszność.. .  J e d ź !  do w id zę  
n ia  za tem  n a z a ju t rz .

T u  d w a j  n ę d z n ic y  rozdzielili  się.

J a k ó b  G ara  u d  z a ta r ł  ręce z zadowo 
len iem , dzika radość  w  oczach mu za­
błysła .

— J u t r o  więc —  w y sz e p n ą ł  —  p rze  
szkoda z d ru z g o ta n ą  zostan ie ,  zw iązek  
ze rw an y m .. .  L u c ja n  L a b ro u e  po u ro ­
n ie n iu  lez k i lku  n ad  kochanką i p a r u  
d n iach  żałoby, odda  isę ca łk iem  now e 
m u szczęściu i odp o w ie  p rz y w ią z a n ie m  
na miłość M a r j i .  O w id iu sz  w ty m  ra ­
zie je s t  d ro g o c e n n y m  dla m nie n a b y t ­
kiem. D użo  m n ie  będz ie  to  k o sz tow a­
ło p ien iędzy ,  lecz co to  znaczy?. Dla 
za p e w n ie n ia  szczęścia m ej córce, o d ­
d a łb y m  cały  m a ją te k !  O d d a łb y m  n a ­
w et me życie!

P u n k t u a l n i e  o ósm ej w ieczo rem  o n ia  
' e g u  S o liv eau  pod n a z w isk ie m  Yrtu 
ru b a ro n a  de Reiss. oczekiw ał na A- 
m? n d ę  w  pobliżu  m a g a z y n u  pe.ii  
A u g u s ty .

D z ie w c z y n a  n a d e sz ła  z zach rnu rzo  
n:j tw a rz ą .

—  Co ci j e s t?  —  p y t a ł  n iespokojni*! 
B i l iv cau .

3. c. n.

„Dawaj chamie pieniądze!”
Napad pod Koziegłowami

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

m . POWIEŚĆ.
łWMBWBiaa
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Wiedzą .już nasi czytelń ; wi
ciwaj angielscy złodzieje j. -vie
tego czasu znaleźli się i. • -t.M<iż- 
szyni stopniu występków; znają rów­
nież zbrodniczy zamiar, k o zv- 
j rowadził do Paryża Karo trd,
a raczej Arnolda Desvignes.

Ćw były sekretarz  z Kalkuty. na­
staw szy się z Will Scottem . po Rżu 
Halies, wrócił do siebie i sp; U U* j>0 
łożył.

Wczesnym rankiem naza mi
ino, że nie spał wiele, zerwał • z lóż 
nu, a ubrawszy się spiesznie i wziąk 
s /y  z sobą pewną kwotę pi Jędzy, 
wyszedł ulicą cle Tournelles.

Na bulwarze BeaumarchaisTgo, na 
wprost res tauracji  pod Czterema s.]er 

'żantami, przywołał fiakra, którym jeż 
dzil po różnych magazynach ubiorów, 
bielizny, perfum erji  i fryzjerskich za 
kładach.

U perfum iarza nakupił kosmety­
ków i kilka flakonów tynktury . łl fry  
fcjera nabył kilka peruk o włosach róż 
hej barwy, wraz z wąsami i faw oryta  
łni. zastosowań cmi do tychże; na u- 
sprawiedliw ieuie zaś nabytków po- 
\\iedzial fryzjerowi, że jest aktorom, 
Wyjeżdżającym na prowincję.

Ów f ry z je r  był mistrzem w swoim 
fzemiośic. M ając  do czynienia z  k liea 
to n ,  nie zważającym na cenę towaru, 
dostarczał mu najpiękniejszych rze­
czy. prawdziwych arcydzieł, pow ta­
rzając: " ‘ " ' ..........  “ r ,

— P ą n  widzi sam... pan, który ?pę

zna na tein lak dobrze, ze to rzecz 
piękna... zbyt p ękną nawet dla teatru. 
P rzy  gazie nie wyda -się to tak do 
i-rze... trzeba przypatrzeć się temu w 
jasny dzień i zbliska, a wtedy złud ze 
r ie  będzie zupełne. Na honor! jest to 
prawdziwsze, niż włos naturalny. Przy 
gotowałem te peruki na rozkaz impok 
lora policji, który, jak się domyślam, 
chciał się w nie sam przebrać. Nieszezę 
cieni zamiar swój zmienił i towar 
ów pozostał. Masz pan tu dziesięć <-d 
mian, do różnego wieku zastosowa­
nych.

W ybrawszy z nich kilku, A rnoU  
Desvignes kazał to opakować s ta ra n ­
nie w szkatułkę, z którą wsiadł do 
fiakra, zapełnionego już innemi snru- 
v unkami.

We dwie godziny wrócił na ulicę 
des Torunelles. Odźwierna, znajdując 
się w bramie natenczas, dopomogła 
znieść owe bagaże do pawilonu.

Po jej odejściu, Arnold zasunął ry 
gieł, a otworzywszy drzwi do ciemnego 
pokoju znajdującego się obok sypial­
ni, urządził tam sobie garderobę ze 
świeżo nabytych przedmiotów, między, 
któremi znajdowało się kilka kosi ju- 
mów. W ybrał z nich jeden, lecz przed 
przywdzianiem go rozpakował kosm e­
ty k i , 'kup iono 'w  perfumerji, i w o k a ­
mgnieniu; ze zręcznością wprawnego 
akfoia f wurż sobie ucha rak to ryzo wal

Po dokonaniu tego wdział rudą pe 
rukę, przypraw ił stiliio długie' faw ory 
ty tejże samej barwy, ubrał się ty gar

Z KIELC

Podniosła uroczystość konsekracji
ks. kanonika Sonika na'biskupa

We wtorek odbyła się w kościele 
katedralnym  w Kielcach niewidziana 
odkąd istnieią Kielce uroczystość kon 
te trac j i  na biskupa, dotychczasowego 
proboszcza pa ra f ji  św. Wojciechu i 
dziekana dekanatu kieleckiego ks.. 
'••inonika Franciszka Sonika. W kute 
drze zbudowano 2 kaplice — o.tarze, 
jeden dla hi-i.upa konsekratora. drn 
gi dla dostojnego nominata. P iz v  
obydwóch ołtarzach odprawione 1 y <y 
jednocześnie dwie pontyfikalne mszo 
- w — w czasie których dokonano uro 
izystości konsekracji: Sakry biskupiej 
m l/te  lał dostojnemu nominałowi ks. 
biskup Łosiński, wspólkonsekratoram; 
ly.li koledzy akademiccy biskupa — 
nominata: ks. biskup Tomczak ru fra  
gań łódzki i biskup Kaneau sufragan 
i s -k  i.

Uroczystość miała przebieg rni<‘ę 
pujący: p.o odśpiewaniu hym nu „ v e:n 
C reator1' i po namaszczeniu ob ijan i 
św. (Chrysjną) głowy i rąk konsekro­
wanego biskupa, ks. biskup Łosiński, 
jakc główny konsekralor wrę; z ! cle 
Idowi pastorał pierścień b iskup1 i 
księgę Ew angelji św. poczerń udzielił 
nowemu biskupowi pocałunku p koju 
Po dopełnieniu tych obrzędów konse­
krowany nowy biskup wrócił do swe 
go ołtarza - kaplicy, umył ręce i chic­
hem obtarł resztki oleju św. Na o fi a
1 waniu biskup konsekrowany powró 
od do głównego ołtarza w asystencji
2 biskupów współ konsole ra torów,gdzie 
nas tąp iła  koronacja biskupa mikrą 
biskupią. Na zakończenie uroczysto­
ści odśpiewano hymn ..Te Peum Lau- 
damus" poczem nowokoronowany hi 
skup udzielił z tronu błogosławieństwa 
pasterskiego zebranym w świątyni.

Uroczystość cala miała przebieg 
niezwykłe podniosły. Zapewne na 
l a  rdzo długo utrw ali się ona w parnię 
ci Kielezan, a to ze względu n« ogólną

n itu r  sukienny kasztanowatego kolo­
ru, wziął swój podróżny miękki kane- 
Jusz, przerzucił przez ramię pas skó­
rzany: z zawieszonym na  nim fu tera­
łem do luzety, zamknął drzwi na klucz 
i wyszedł z pawilonu fu rtką  na b u l­
wa r Bea u ma r ch ais'ego.

Przebrany w ten spbsóh, DeSvi«‘nes 
zestarzał się o lat dziesięć. Miał minę 
najbardziej angielską ze wszystkich 
anglików, minę starego klasycznego 
anglika, jakich nam w teatrach "przed 
stawiają,

Gdy podszedł do fiakra, woźnica 
skłoni! mu się nisko z zapytaniem:

— Gdzie ’nilord jechać rozkaże?
— Na wzgórze Montmartre... w 

pobliżu bazyliki Sacre - C nur...
— Zasłużę na cłobry napiwek, m i­

lordzie, bo moja szkapa nogi sob e po 
derwie w tym kursie opętanym.

— Aoh! yes... —- odrzekł mniema­
ny anglik — nie obawiaj się... dosta­
niesz.

Woźnica ruszył z miejsca i fiakr po 
toczył się ku wzgórzu M ontm artre 
przez bulwar Magenta, a następnie i 
przez zewnętrzne bulwary.

POD M O JĄ W IO SK Ą .

Taki napis widniał nadedr/w .am i 
restauracji, w której Will Sect i umó 
wił się na schadzkę z Karolem Gerard, 
obecnie Arnoldem Desvignes.

Budynek ów znajdował się na rogu 
idic-y św. Wincentego i ulicy des San 
ies, na p ilno .mej stronie wzgórza P y ł  
to dom zgruba stawiany ze starych ma 
terjałów, składający się jedynie z par 
teru, oraz pierwszego piętra.

Dwa powylupywane s topa1*e ka­
mienne prowadziły do sali, niezbyt 
przestronnej, w której znajdował się 
bufet, a na nim kilka dzbanków, kilka 
szklanek i kieliszków, parę litrów i 
stel ó,to zony tuzinem krzeseł.

.Za bufetem, na półce przybitej do 
ściany w rodzaju etażerki, stały bu­
telki z wódką różnokolorową.

Drzwi,. umieszczone w ,głę]v pr iwa

-i ziły do tak  zwanego salonu, doić 
obszernej iz*-v^ okrągłym stołem w 
pośrodku.

Dwa. małe stoliki, stojące pod joia 
ńą, przeznaczone były dla {p-zybylyet* 
gości. Poobdzierane krzesła dopdnia- 
;y reszty umeblowania.

Umieszczony pod sufitem p! miień 
gazu, tuż nad stołem, zastępował 
miejsce lampy wiszącej.

Ściany były wapnem bielone, lecz 
u- ich białość, niknęła pod rysunkami 
i kolorowanemi rycinami, powycinane 
mi z dzienników, których redaktorem 
by i znany Andrzej Gili.

A r ty s ta  ten, pełen werwy, we* ?y 
towarzysz, zanim obłąkanie, owo z i o 
naszego wieku, umysł jego ogarnęło, 
był niegdyś jednym ze stałych go vi 
powyższego zakładu.

Zostawi! też w tym budynku śbrly  
swego przejścia

Pośród rysunków, improwizowa­
nych przez jego przyjaciół, odznacza­
ły się rzuty jego pędzla.

Głównym z nich był napis pon.ul 
w' jś ,jein wewnętrzneni. „Wei ’ciem 
w< wnętrznem1- mówimy, ponieważ 
um ie  osób znało jedynie restaurację 
na wzgórzu Montmartre, jako zakład: 

POD K R Ó L IK IE M  A. G IL U
Nazwę tę usprawiedliwiał ry .unek 

sl m nogo ka vkaturzysty, umieszczo­
ny na murze, przedstawiający królika 
w wysokim kaszkiecie, wskakiiiącego 

rądel, z butelką szampana w prawej 
tap o, z której gaz wysadza korek.

Narysowawszy to, a rtysta  podpisał 
własnoręcznie: Pod królikiem, A.
G ill.

Podpis ten pozostał dotąd na mu
rze.

Salon, który opisaliśmy powyżej, 
otrzymał nazwę: Sali obiadowe., mor 
dereń w. Raziło, to z pozoru, lecz w r /a  
c.r, wistości nie zawierało w  sobie nio 
strasznego.

d. c. a.

sym patję  i. głęboki szacunek jaki ota 
cza najdostojniejszego biskupa ks. 
Fr. Sonika.

. W  dniu konsekracji biskup — nomi
uaf otrzyma! od duchowieństwa 1 wier
nyeli liczne powinszowania i życzenia.
Między innen.i w dniu 24 bm. woicwo
da kielecki dr. Wł. Dziadosz posiał na
ręce ks. biskupa Sonika pismo g ia tu la
ty p ie  treści ■ -ustępującej:+ * *

„Z o k a z j i  na.ii(i(;kui(‘.js/(-.i u ro c z y s to ­
ści, j a k u  Ks. B i s k u p  p rz e ż y w a  — s k ł a d a m  
szczere  ży czen ia  - św ie tn y c h  w y n ik ó w  p r a  
ey  p a s t e r s k i e j  d la  d o b ra  K o śc io ła  i B o i­
sk  i . ,

N ie z m ie n n a  p ra w d a ,  iż św ie tn o ść  K o s  
c io ła  K a to l i c k i e g o  w P o lsc e  zaw sze  sz ła  
w  p a rz e  z p a t r i o t y z m e m  i p r z y w ią z a n ie m  
D u c h o w ie ń s tw a  i lu d u  do O jc z y z n y ,  poz­
w a la  mi z a p e w n ie  K s iędza  B is k u p a ,  że n a  
te j  d ro d ze  zaw sze  s p o t k a  się -dudeczne 
w s p ó łd z i a ła n i e  z K o ś c io łe m  c a łe j  'potęjcj 
n a s z e j  O jc z y z n y  w ra z  z w s z y s tk im i  
p a t r j o t a m i .  Z d a ję  sob ie  s p r a w ę  z tego... iż 
do n a sz y c h  n a jw a ż n ie j s z y c h  obow iązków , 
n a le ż y  t r o s k l iw a  o p iek a  n a d  w szyslk .ie in i 
d o b r a m i  n a sz e g o  N a r o d u .  o b ro n io n e n u  
p rz e d  n is z c z y c ie l sk im  z a le w e m  bo i-zew iz  
m u  w r o k u  1920. a  w śró d  t y c h  k le jn o tó w  
R z e c z y p o sp o l i te  i na  ezo łow em  m ie js c u  
z n a j d u j e  się W i a r a  K a t o h ć k a ,  która, 
p r z e d  zn is zczen iem  o b ro n i ła  i w k ażd e j  
p o t r z e b ie  o b ro n i  p o tę g a  R zeezy p o sp o l i -

H “*  oOo--
(k) KO M U N IK A CJA  AUTOBUSOWA 

W KTFT.FCKIKAl W DALSZYM CTAGU 
SZW A N K U JE. Bo p rze sz ło  ty g o d n io w e j  
p r z e r w ie  n a  l i n j a c h  a u to b u s o w y c h  w e 

w to r e k  w p o łu d n ie  u ru c h o m io n o  z a le d ­
w ie  d w a  a u to b u s y  P K P .  n a  l i n i i  K ie lce  

!Bn.sJ*o i K i  ulec — Ttndom — V/ ?i rszn wn .
N a  l i n j a c h  k o n e e s jo w a n y e l i  p rz ez  p rz e d  

s i ę b io r s tw a  ] i r v w a tn e  u r u c h o m io n o  za le ­
d w ie  je d e n  a u to b u s  n a  l i n j i  K ie lce  — 
Łódź, k t ó r y  p r a w d o p o d o b n ie  u g rz ą z ł  w  
d ro d z e  i do K ie lc  n ie  w róc i ł .  N a  p o z o s ta ­
ł y c h  l i n j a c h  k o m u n i k a c j a  s am o c h o d o w a ,  
n ie  o r lbyw a s ię  zu p e łn ie .

Nad u s u n ię c ie m  z a sp  p racu ją  w dal-

s z y i r r e i ą g u  i d r u ż y n y  ro b o tn icze  i- -p ługi
m o to ro w e .  • ’

AVedlug z a p e w n ie n ia  m i a r o d a j n y c h  
c z y n n ik ó w  sz la k i  k o m u n i k a c y jn e  z o s t a n ą  
o s t a te c z n ie  oczyszczone  ta k ,  że w  ez w a r  
t e k  p o d ję t a  z o s ta n ie  n a rm a l .u a  k o m u n i k a  
c j a  a u to b u s o w a  n a  w sz y s tk ic h  l in ja c h .

(k> S K U T K I  ODWILŻY. W s k u t e k  p rze  
l a t a j ą c y c h  deszczów i g w a ł to w n e j  odw il

ży, poz io m  w ó d  W żsfy  o r a z  iiińyeTi rz e k  w 
kie le i-k icm  pod no ś!  s ię  znaczn ie .  W is ła  w 
d a l s z y m  c ią g u  w z b ie ra ,  j e d n a k ż e  n ieb ez ­
p ie c z e ń s tw o  p o w od z i  n a r a z i e  n ie  g ro z i .

W  K ie lc a c h  w s k u te k  g w a ł to w n e j  od­
w ilży  z a la n e  z o s t a ły  w o d ą  n iż e j  położone 
u lice  m ia s t a .  Z m o b i l i z o w a n e  pogotowie 
d o zo rcó w  d o m o w y c h  p ra c o w a ło  p rzez  c* 
ły  d z ień  n a d  u s u n ię c ie m  m a s  to p n ie ją c e  
go  śn iegu .

Sprytny zięć
— Faktycznie, że nie kapuję jakiem  spo 

sobem możesz wytrzym ać z tein babszty- 
lem —mówił pan  A ntoni K iku t do B roni 
sława Tarnowskiego. — Bo żeby mnie tak 
tężcowa obrugała  na perłowo, ja k  ciebie, 
tobym  je j nogie z pleców wykręcił.

— Ż m oją cholerą to nie tak  łatwo! ----- 
tłum aczył się pan Bronisław . — Przecie 
baba ja k  ten  dom i krzepę w ręku posia 
da niebylejaką. Ale je j zapłacę za swoje 
krzywdę. P rzy jdź do mnie ju tro  na obiad, 
to się przekonasz.

— Jak iem  sposobem to uskutecznisz?
— K arasie  kupię. Bo teściowa, kiedy 

ty lko rylskie wpina , to zawsze ość je j w 
gard le  sztorcem staje. A dalej to już sam
zobaczysz.

N astępnego dnia pan K ikut zajął m iej 
see przy stole i z lubością obserwował, 
jak  się rozw ija strategiczny plan  pana 
B ronisław a.

Na półm isku pojaw iły się karasie. Teś 
eiowa z apetytem  zabrała rię do swojej 
porcji i po chwili głośne: „kh... khe..N‘ by 
ło dowodem, że zgodnie z przew idyw ania 
mi, teściowa dławi się.

— Znowu ość mamę dusi? — krzyknął 
pan B ronisław  i triu m fu jący  uśm iech 
rozjaśn ił jego tw arz. — Ju ż  walę na ra  
tunek!

Troskliw y zhie podbiegł do teściowej 
i trzepnąl ją  mocno w kark . N astępnie 
w yrżnął n iew iastę raz  i drugi pięścią w 
ucho i znowu r. całej siły w kark .

Ość jednak  uwięzia na dobre i niew ia­
domo, jak  długo trw ałoby  owo „odbija­
nie*1, gdyby nie pan K ikut, k tó ry  jęknął 
trzęsąc sie ze śmiechu!

— A to cw aniak z tego Bronka!
Usłyszawszy ten okrzyk, teściowa zr« 

zum iała wszystko i oniem iała ze złości. 
Przełknęła mimowoli oporną ość, poczem 
skoczyła rozjuszona na zięcia.

Trudno opi ąć wrzaski nieszczęsnego 
pana B ronisław a, w ijącego się w żelaz­
nych rękach swej teściowej. Dostał liie.- 
dak za w zystkie czasy.

N adom iar złego staną ł przed Sądem 
Grodzkim, jako oskarżony o posiniacze­
nie teściowej karku. Sąd jednak ogłosi! 
wyrok uniew inniający.

0 u p r o s z c z e n ie  techniki  
u b e z p ie c z e ń  s p o ł e c z n y c h

M inister opieki społecznej powoła 
w ni.jhliższyni czasie specjalną komi­
sję dla zbadania możliwości uproszczę 
nia techniki ubezpieczeń społecznych 
na tycli odcinkach, na których wykona 
nie przepisów ustawy o ubezpieczeniu 
społecznem wymaga kontaktu insty tu t 
<ryj ubezpieczeń z pracodawcą. Nara­
dy nad uproszczeniem techniki ubez­
pieczeń dotyczyć będą spraw, związa­
nych ze zgłaszaniem do ubezpieczenia 
i wymeldowaniem, wymiarem składek 
i inkasem składek itd.

Do komisji powołani zostaną rów­
nież przedstawiciele Związku łzb Przo 
myślowo - Handlowych, ponadto zaś 
współpracować będą przy dyskutowa­
niu poszczególnych zagadnień rzeczo- - 
znawcy, wskazani przez samorząd go* 
spodarczy.
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Z E  S P O R T U
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Walne obrady okręgowego związku motocyklowego
śląsko-dąbrowskiego

O d b y ło  s ię  d o roczn y  w a ln e  z e b r a n i e  
ś l ą s k o  - d ą b r o w s k i e g o  o k rę g o w e g o  z w ią z ­
ki) m o to c y k lo w e g o .  Z e b r a n i e  zagai}  pre- ' 
iten  z w ią z k u  p .  O to n  G ro s s e r ,  w i t a j ą c  
p r z e d s t a w ic i e l a  p o ls k ie g o  z w ią z k u  m o to ­
c y k lo w e g o  w W a r s z a w ie .  Ze s p r a w o z d a ­
n i a  z d z ia ła ln o ś c i  z a r z ą d u  w y n ik a ło ,  że 
u s u n i ę to  n i e d o m a g a n ia ,  j a k i e  m i a ły  m i e j  
sye  w7 o s t a tn i c h  la  ach, k tó r e  w p ły w a ły  
h a m u j ą c o  n a  ro z w ó j  m o t o c y k l i z m u  n a  
Ś lą s k  u.

P r e z e s e m  w y b r a n y  z o s ta ł  p o n o w n ie  
d y r .  k o le i  p. G ro sse r .  W  s k ła d  z a r z ą d u  
w esz l i :  pp .  d r .  Z d a n k ie w ic z ,  C ie sz a n o w -  
sk i ,  d r .  S c h d n b o m ,  F a u s t ,  L e w i to u x  i 
S z cze p a n ik .  W  bież. r o k u  z a rz ą d  O, Z. M. 
p r z y s t ą p i  d o  w y d a w a n i a  t r y p t y k ó w  bez 
p r z y m u s u  z łożen ia  k a u c j i  i tp .  S p r a w a m i  
t e m i  z a jm ie  się n o w y  z a rz ą d  n a  n a jb l i ż -  
szem  p o s ie d z e n iu  z a r z ą d u  i w y n ik i  p o d a  
do w ia d o m o ś c i  z a r z ą d o m  k lu b ó w  wr n a j ­
b l iż szy m  k o m u n i k a c i e  z a rz ą d u .

KT O  W A L C Z Y C  B Ę D Z I E  Z P I Ę Ś C I A ­
R ZA M I B E L G I J S K I M I ?

O t r z y m a l i ś m y  w ia d o m o ś ć  o rz e k o m o  
d e f i n ś ty w n e m  u s t a l e n i u  s k ł a d u  r e p r e z e n ­
ta c j i  b o k s e r s k ie j  P o lsk i  na  m ecz  z B e l-  
g ją .  .Tak s ię  d o w i a d u j e m y  s k ła d  ten  n ie  
jest.  o s t a te c z n y  i z a j ś ć  w7 n im  m o g ą  z a ­
s a d n ic z e  n a w e t  z m ia n y .  W  p o n ie d z i a łe k  
ro zp o c zą ł  się obóz d la  k a n d y d a tó w 7 n a  r e ­
p re z e n ta n tó w 7 i od postępów 7 czy w y n ik ó w  
b o k se ró w  z n a jd u j ą c y c h  s ię  w7 oboz ie  z a ­
leżeć będzie  s k ła d  d r u ż y n y .

Je ż e l i  cho d z i  o p r z e w id y w a n ia  co do 
p r z y p u s z c z a ln e g o  s k ł a d u  to :  w7 m u s z e j
b r a n e  s ą  pod  u w a g ę  d w ie  k a n d y d a t u r y  
R o th o le a  i S o h k o w ia k a .  P o w a ż n ie  t r a k t o ­
w a n a  j e s t  k a n d y d a t u r a  S o b k o w ia k a ,  k tó ­
r y  j e s t  w7 lep sze j  k o n d y c j i ,  n iż  R otl io lc .

TY k o g u c ie j  p e w n y m  k a n d y d a t e m  j e s t  
C żo r tek ,  k tó r y  m a  w ię k sze  s z a n s e  na  z w y ­
cięs tw o , niż n i e t r e n u j ą e y  o s t a tn i o  K r z e ­
m iń s k i .

IV w a d ze  piórkow-ej o z a w o d n ik a  j e s t  
t r u d n o ,  z a m ie r z a  s ię  z a te m  w y s ta w ie  j e ­
d n e g o  z ,.l e k k i c h ' / :  P o lu s a  l u b  W o ź n ia -  
k iew icz a .  M u sz ą  oni o czyw iśc ie  „ z ro b ić 4* 
w ag ę .  T en .  k t ó r y  p o zb ęd z ie  's ię  w a g i  — 
będ z ie  r e p r e z e n to w a ł  P o l s k ę  j a k o  „ p ió r -  
b ow iec" ,  d r u g i  p o z o s ta n ie  w  k a t e g o r i i  
l e k k i e j  w z g lę d n ie  z o s ta n ie  z a s t ą p io n y

PRZYCHODNIA

L E C Z N I C Z A
rłicr. weneryczni t j  i skór. „Pomoe"

S m r # w I » c ,  S f t n k U w I c z ł  17 a

Czyta*: 1 0 - 1 i t  -7  pp..  w 11-1
Wizyta e złotych.

w r a »

W i a d o m o ś c i  r a d j o w e

A U D Y C J E  K A T O L I C K I E  W M. M A R ­
C U  I KW IE T N I U .

Z god n ie  z ży czen ia m i rad joab on en tów  
k ato lików , którzy  s ta n o w ią  przecież przy  
t laeza ją cą  w iększość  s łu chaczy ,  w m ies ią  
rat-h m arcu  i k w ie tn iu  br. P o lsk ie  R ad jo  
w szerszym  nż d otych czas  zak*esie tran s  
u li tow ać  będzie  na b ożeń stw a  kościelne.

I tak 8 m arca o godz. 111.30 nadane bę­
d z ie  n ab ożeństw o  z K a te d r y  św. J a n a  w7 
W a rszaw ie ,  15 m arca  o godz. 10 05 z kośc io  
la M etro p o l ita ln ego  w P o zn a n iu  w II I— 
z  kościo ła  św. Krzyża  w W arszaw ie ,  21.3 
z kośc io ła  św. J a n a  w T oru n iu  a 21.1, z 
K a p l ic y  O strob ram sk iej  w "Wilnie o godz.  
17-ej.

J u ż  nazajutrz, bo 5 k w ie tn ia  o godz. 1 ft 
w iern i  u s ły szą  n abożeństw o, ce lebrow an e  
w s ta rod a w n ej  K ated rze  w P d p l i n ie ,  o- 
raz spraw ozd a n ie  z g im n a z ju m  TPskupie  
go  „G oleg ium  Maria r u m “ z okazji s tu let 
n ie j  roczn icy  założenia  tej  uczelni.  S zko­
ła ta o d egra ła  na P om orzu  w ie lk ą  rolę  
w y c h o w u ją c  p raw ie  całą  in teK g en cję  po­
morską. T e g o  sa m eg o  dnia p m io 'u ln 'n  
P rzew idz ian y  je s t  w p rogram ie  P o lsk e s o  
Rad ja koncert chór u K le r y k ó w  ze s t o l i ­
c y  b isk u p ie j  w  P e lp l in ie .

TT d a lszym  ciągu  w dniach k w ie tn io ­
w ych  n ad an e  będą jeszcze cztery  aud y cje  
n ab ożeństw  porannych. I to 12 4 z K ościo  
ła N a jśw ę tsz e j  Marji P a n n y  w K rak o ­
wie, 19.4 z K o śc io ła  w Łodzi i 2*1.4 /. K o ś­
n ie ,  13 4 z K ościoła  św. K rzyża  w M arsza  
f io ła  M etrop o l ita ln ego  w P oznaniu .

J a k ie ż  to d ob rod ziejstw o  będzie  dla  
ty ch  w szy s tk ich ,  k tórzy  o ż y w ien i  znanym  
duchem  re l ig i jn y m  P o la k ów , had/, spow o  
tlu choroby, bądź też Spowodu od leg ło śc i  
łn ‘e is ra  za m ieszk an ia  od św ią ty ń , .b ę d ą  je  
d n ak  u czestn iczy ć  w tych  p o d n ios łych  u-  
roczysfośc iach  kośc ie lnych .

I EXPRES ZAGŁĘBIA
|  S O S N O W I E C .  UL. fEATRALNA t -a .  |

T

W Y K O N Y W A :  *****

WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA 

WCHODZĄCE, jAK:
CZASOPISMA,

B -łOSZURY, 
A F I S Z E ,
UL OTKI ,  

K L E P S Y D R Y  
l T.  P. 

e
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
CENY K O N K U R E N C Y J N E

Najlepszą reklamą dla kupca j |
jest dobrze oświetlone |

okno wystawowe
Porad udziela —

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Z a g łę b iu  D ą b ro w s& te m  S. A. ^

p rz e z  K a j n a r a ,  z d r a d z a j ą c e g o  p o w r ó t  do 
fo rm y .

W  w ad z e  p ó K r e d n ie j  w y s t ą p i  r a c z e j  
S ip iń s k i  n iż  S e w e r y n ia k .

/V  ś r e d n ie j ,  p ó łc iężk ie j  i c ię ż k ie j  w y ­
s t ą p i ą  z c a ł ą  p e w n o ś c ią  C h m ie le w s k i ,  S z y  
m a r a  i  P i ł a t .

B E R L I Ń S C Y  H O K E I Ś C I  TT K A T O W I ­
C A C H .

X a  p o d s t a w i e  t e le fo n ic z n e j  r o z m o w y  
p o m ię d z y  p re z e s e m  ś lą s k ie g o  o k r .  z\v. h o ­
k e ja  n a  lodzie, p. J a n o w s k i m  i B r a n d e n ­
b u r s k im  zw. h o k e j a  s f in a l i z o w a n o  u m o ­
wę, co do p r z y j a z d u  n a  n a jb l i ż s z ą  so b o tę  
i n ie d z ie lę  do K a ło w ie  r e p r e z e n ta c j i  h o ­
k e jo w e j  B e r l i n a .

B r r l i ń e z y e y  p r z y j e c h a ć  m a j ą  w  n a j ­
l e p s z y m  sk ła d z ie  i n ie  j e s t  w y k in o z o n e m ,  
że n a w e t  z o l im p i j c z y k a m i  K. R a i ł e m  i 
J e a n e e k ie n i .

P rz e c iw n ik ie m  r e p r e z e n ta c j i  B e r l i n a  
będ z ie  r e p r e z e n ta c j a  Ś lą sk a ,  z a s i lo n a  n a j  
p r a w d o p o d o b n ie j  a t a k i e m  C ra c o v i .

D r u g ą  s e n s a c ją  będz ie  p r z y j a z d  o l i m ­
p i j s k i e j  p a r y  ły ż w ia r s k i e j  N ie m ie c ,  M a x i  
B e r b e r  - B a ie r .  k tó r a  w  K a to w ic a c h  w y ­
k o n a ć  m a  sw ó j  p r o g r a m  p o p is o w y ,  j a k i  
n a p r o d u k o w a ła  n a  o l im p ja d z ie  w  G a r-  
m isc b  - P a r l e n k i r c h e n .

S k ła d  d r u ż y n y  Ś,buska będ z ie  w y g l ą d a ł  
n a j p r a w d o p o d o b n i e j  j a k  n a s t ę p u je :  K asz -  
n y  (P o go ń ) .  K a s p r z y c k i  (P o g o ń ) .  D o n iec  
CS. K . H .). P i e r w s z y  a t a k :  M a r c h e w e z y k .  
W o łk o w s b i .  K o w a l s k i  " (C raco v i* ) .  d r u g i  
a  la k :  K rd z o ń ,  WilCzCk. G ó reck i  (P o g o ń ) .

X  A J  W I Ę K  SZA P L Y  TV A L X IA  
N A  Ś W I E C I E .

A u s t r a l i a  ściga, s ię  z A m e r y k ą  w  o- 
s i ą g a n i u  r e k o r d ó w  n a  po lu  n a jw ię k s z y c h  
g m a c h ó w ,  u rz ą d z e ń  T a k  w ięc  r a d a  m i e j ­
s k a  m. S id n e y  p o s t a n o w i ła  w y b u d o w a ć  
p ły w a ln i ę ,  która ,  b ę dz ie  n a jw ię k s z a  po do 
ro z m ia r ó w  n a  św ieele .  B ędz ie  o n a  p o s i a ­
d a ła  1 JO m e t r ó w  d łu go śc i  i 100 m e t r ó w  
sze rokośc i ,  TY p la n i e  b u d o w y  p rz e w id z i a  
lie sc k a V n y  i r o z b ie r a ln ie  d la  .10.000 o- 
sób. P ł y w a l n i a  b ęd z ie  k r y t a ,  a le  w  o k r e ­
sie  l e t n i m  s z k l a n y  d a c h  m o że  b y ć  u s u ­
n ie  .-y i b a se n  b ęd z ie  się z n a jd o w a ł  pod 
o tw a r ł e m  n ie b e m .

X  C. K. S. — K S .  Pio trow ic® . C K S. za ­
k o n t r a k t o w a ł  n a  n ie d z ie lę  r e w a n ż o w e  spo  
tk a n i e  p i ł k a r s k i e  z K S .  P io t r o w ic e  n a  bo ­
isk u  n r e j s k i e m  w C zeladzi.

X  P i n g  - p o n g  w O lk u sz u .  TY ub n ie ­
dzie lę  o d b y ły  s ie  w  O lk u s z u  z a w o d y  p i n g ­
p o n g o w e  p o m ię d z y  żyd. k lu b e m  s p o r to ­
w y m  p r z y  . .H e c h a lu c  - H a c a j e r “ a r e p r e ­
zen tac ją .  g im n .  m ę s k ie g o  z w y n ik ie m  3:4 
n a  k o rz y ś ć  k l u b u  ż y d o w sk ieg o .

D R U K A R N I A

KINO

ZABŁĘ8IE

N o w y  n a d z w y c z a j n y  t r i u m f  S Y L W I I  S I D N E Y .  N a w s k r o ś  r e a l i ­
s t y c z n y  f i l m  p i.

„Osaczona”
D r a m a t  k o b ie ty ,  k t ó r ą  los p o łącz y ł  z p r z e s tę p c ą .  O sa c z o n e j  p rzez  
lu d z i  z d w u e h  o d r ę b n y c h  b ie g u n ó w  -— s a l o n u  i ś w i a t a  p o d z ie m ­

nego .
TY roli g łó w n ej:  ST LTV J A S I D N E Y ,  M. D O U G L A S  i A. B a x te r

N a d p r o g ra m : T y g o d n ik i  P ata , P a r a m o u n tą j k o lorow y.

K B IIIRm mm m m mm b
KINO

Pałace
■ ■■ ■ 
■ ■■ ■ 
B I I I H

K a p i t a l n a  k r e a c j a  TY1F.1 1A M A  POTY E L A  w roli o / u s t a  n a  p a ­
rę sk in i  i n o w o jo r s k im  b r u k u  w f i lm ie  pt.

Armja Ewy
N ie b y w a łe  s e n s a c y jn e  p r z y g o d y  „ P i r a t ó w  m od y" .TT g łó w n e j  roli kobiecej R K T T E  D A Y  IS.

A X O N S  ! N a s tęp n y  p rogram : D olores del R io  w f i lm ie  „Ca lien te,
m ia s to  miłości".

KJNO

EDEN

D Z IŚ !  ■ , ; U : D Z I Ś !  
M O N ! M E N T A L N E  TY Y D A R Z E N I E  

.TT ie łfc a p r em iera  ! N ajnowsza, k r e a c ja !

} Grety Garbo
Anna Karenina

p-g. pow ieśc i LTV A  T O Ł S T O JA .

N A D P R O G R A M : T Y G O D N IK I  P A T A .
P o c z ą te k  I s e a n s u  o g o d z in ie  15.30.

r*CB. CIIEM. FARM..AP. KO'-VeiSXI' WARSZAWA

H U M O R
O P T Y M I S T A  TY N I E B E Z P I E C Z E Ń -  

STTYIE.

m m m  oguoszeioa
P O S A D Y  I P R  A C H

P A  X I E X  K Ę  i n t e l i g e n t n ą .  pi ac o w ifą  
p r z y j m ę  n a  p r a k t y k ę  do b u fe tu .  TYiado- 
b i i ś ć  ,.Kxprcs. Z a g łę b i a "  D ą b ro w a .  
E K S P E I )  I E X T ,  e k s p e d i e n tk a  poszukiwa. 
n i  „ A r s "  S osn o w iec ,  P r o s t a  12. Z g ło sze ­
n i a  do  !0 ran o .__________________
P O T R Z E B N A  i n t e l i g e n t n a  p a n i e n k a  7z 
p r a k t y k ą  do o w o c a rn i .  TYiadomość w 
Z w i ą z k u  K u p c ó w  S o sn ow iec ,  TYarszaw- 
s k a  22.
P O T R Z E B N I  zdo ln i i in t e l i g e n tn i  c h ło p ­
c y  do p o s łu g7 w  S o sn o w c u  i w D ą b ro w ie .  
Z g ło sz e n ia  z o f e r t a m i  J .  H la w s k i .  S o sn o ­
w ice  i D ą b ro w a  G órn.,  3-go M a ja  2.

K U P N O  T S P R Z E D A Ż

( * .'W-7** -,aw

—N ip  m i .n ie  grozi, g d y ż  w  m oim  ho­
roskopie jest,  iż umrę na zap a len ie  płuc...

i A M B I T N E  Z W I E R Z Ę .

— T ę n  koń, k tó r e g o  od p a n a  k u p i ł e m  w 
zesz łym  ty g o d n iu ,  chodz i zaw sze  z b a rd z o  
n is k o  sp uszcz o n ą  g ło w ą .  1 '

-— T o  d la te g o ,  że on j e s t  b a rd z o  d u m ­
ny . N ie c h 7 mi pari tylko! re s z tę  l ia le ży to śc i  
z n ie g o  za p ła c i ,  z o b aczy  p a n  j a k  w y so k o  
b ędz ie  nos i ł  g łow ę.

K U P I Ę  o g r a n a  g i t a r ę .  Z g ło s z e n ia  z in ­
s t r u m e n t e m .  S osn ow iec ,  ul. R y b n a  5 m. 23 
O K T K G T Y Ł O Ś Y " anghilLk i t e r j e r .  suczka ,  
r a s o w a ,  t a n i o  do s p r z e d a n ia .  J a g i e l l o ń ­
s k a  5 m. 30.
I B E / P I E C Z A L X I A S p o łecz n ą  w S o sn o ­
w cu s p rz e d a  w d ro d z e  l i c y ta c j i  3 u ż y w a ­
ne F o r d y  n a  ch o d z ie :  k a r e t k ę  o so b o w ą  i 
k a l e t k ę  s a n i t a r n ą  t y p y  A , o r a z  pó lc ięża-  
. rów kę  t y p  T. L i c y t a c j a , o d b ęd z ie  się w 
d n iu  3. , ITT. b. r. o godz. 10-e j  p r z y  g a ­
r a ż u  ul. K o ł ł ą t a j a  N r .  17 w  Sosnowcu;, 
g d z ie  m o ż n a  o g lą d a ć  w y m ie n i o n e  s a m o ­
ch ody .

ROŻNE
■ n n m K B

P A N I ,  p o s i a d a ją c e j  d w a  do p ię c iu  ty s ię ­
cy  z ło ty c h ,  i n t e l i g e n t n y  s a m o t n y  z a o f i a ­
r u j e  s k le p  do spó łk i ,  u t r z y m a n i e  i p e w n y  
d o ro b ek .  Z g ło s z e n ia  S o sn ow iec ,  u l .  R y b ­
n a  5 m. 23.

Czy iesteś członkiem 
L. O. P. P.?

Wydawca flek-nu M^nsiorsku, D r ą  li. ... E - i p r e ś  Y n d ę b ' u “  Sosnowi >• T e a t r a ln a  1. R e d a k t o r  odji .  T a d e u s z  L i p s k i


